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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Jego Excellencya pan Namiestnik za 
mianował praktykanta konceptowego Ale- 
ksandra Żelecbowskiego koncepistą na- 
miestnictwa. 

Lwów. 20. lutego 1874. 


Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
mianował auskultantami bezpłatnymi : kon- 
cypienta c.k. Prokuratoryi Skarbu we Lwo- 
wie Adrjana Zubrzyckiego, i prakty- 
kantów sądowych Dr. Godzimira Mała- 
chowskiego, Karola Podlaszeckiego, 
Juliana Sopotnickiego, Michała Lu- 
bowicza, Alfreda z Nowosielec Ban- 
drowskiego, Dr Alfonsa Bieńczew- 
skiego i Dr. Ottona br. Dormusa. 
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| MOS Z CONAN 


Luów. dnia 23. lulego. 

Po długiej, ożywionej i do ostatniej 
chwili bardzo wątpliwej walce parlamentar- 
nej Izba deputowanych na piątkowem 
posiedzeniu nie zgodziła się na zniesienie 
stempla dziennikarskiego. Żaden z mowców 
nie sprzeciwiał się zasadzie zniesienia stem- 
pla ale przeważyło zdanie, żesprawę tę na- 
leży załatwić wyłącznie ze stanowiska skar- 
bowego i wskutek tego zniesienie to uzna- 
ne zostało przedwczesnem. Słowa ministra 
skarbu: dopóki nie możemy znieść innych 
nierównie przykrzejszych ciężarów, dopóki 
musimy zatrzymać loteryę, dotąd zniesienie 
stempla dziennikarskiego pozostanie krokiem 
przedwczesnym — zadecydowały o rezulta- 
cie głosowania A że tylko ten wzgląd a nie 
jakakolwiek pobudka polityczna wpłynęła 
na głosowanie, najlepiej wykazują nazwiska 
deputowanych. Za zniesieniem i przeciw 
zniesieniu głosowały zgodnie żywioły, które 
w żadnej sprawie politycznej zejść się nie 
mogą w jednym obozie. I tak n. p. za znie- 
sieniem głosowali dr. Herbst i dr. Haase o- 
bok ks. Greutera i hr. Hohenwarta a prze- 
ciw zniesieniu dr. Landau obok dr. Grochol- 
skiego a dr. Dunajewski obok dr. Tomasz- 
czuka. Skoro zaś sprawa tak postawiona zo. 
stała, dzienniki wiedeńskie powinny były po- 
wstrzymać wyrazy swojego niezadowolenia, 
ażeby nie narazić się na zarzut zbyt jaskra- 
wego forytowanią własnych zysków mate- 
ryalnych. Stało się wprawdzie inaczej, ale 
kładziemy to już na karb zlego humoru wy- 
wołanego mowami kilku deputowanych, któ- 
rzy gromy ciskali na wiedeńską prasę. Za- 
rzuty tych mowców były często przesadzone 
i serdecznie nad tem ubolewamy, bo więk- 
szy skutek mogła odnieść ostra ale przy- 
tem spokojna i umiarkowana chłosta , na 
którą nawet pierwszorzędne dzienniki zasłu- 
żyły sobie już dawno swoją swawolą, niesu- 
miennością i brakiem przyzwoitego taktu. 
Że polscy deputowani, których głosy głów- 
nie przyczyniły się do zatrzymania stempla 
dziennikarskiego, wystawieni są dziś napo- 
ciski wiedeńskich dziennikarzy, wcale się te- 
mu nie dziwimy. Deputowani ci są dla pew- 
nych dzienników tak dalece solą w oku, że 
nawet głosowanie za zniesieniem stempla 
może nie byłoby ich ochroniło od codzien- 
nego szkalowania. Ale za to własuym oczom 
niewierzyliśmy czytając w Pressiewcale nie- 


łaskawą wzmiankę o tych deputowanych ga- 
licyjskich, którzy dotąd posiadali jej zu- 
pełną sympatyę. Dziennik ten bowiem nie 
może sobie wytłumaczyć stanowiska zajęte- 
go w tej sprawie przez „ś.p. kandydatów 
galicyjskiego Szomer Izraela.“ 


ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi 


Dziennikarstwo francuskie cią- 
gle pełne rekryminacyi na rząd niemiecki, 
który przez usta Moltkego zapowiedział w 
parlamencie niemieckim, że Niemcy nie mo 
gą zgodzić się na rozbrojenie właśnie dla 
tego, ażeby zapewnić w Furopie dłuższy 
okres pokoju. Niepodobna odmówić zupeł- 
nie słuszności tym rekryminacyom a nawet 
podejrzeniu, że zamiłowanie w pokoju nie 
jest wyłącznym powodem tak wysokiego 
stanu niemieckiej siły zbrojnej. W r. 
1870, tak rozumują dzienniki francuskie, 
Niemcy miały bez porównania mniej wojska 
pod bronią, zostały zaskoczone nagłem wy- 
powiedzeniem wojny a mimo to zgniotły 
ogromną przewagą liczebną wszystkie armie 
francuskie. Jakżeż dzisiaj można uwierzyć, 
że Niemcy tylko dlatego zbroją się od sto- 
py do głowy, ażeby zabezpieczyć się przed 
zamachem wojennym Francyi, pozbawionej 
zupełnie osłony fortecznej na granicy, wy- 
cieńczonej niesłychaną kontrybucyą, swarami 
domowemi i zupełnem rozprężeniem daw- 
nych podstaw wojskowej potęgi. Zmieniły 
się zatem role Francuzów i Niemców; jak 
dotąd Niemcy tak obecnie Francuzi glosić 
będą przed Europą, że mimo zamiłowania 
w pokoju muszą się przygotować na najgor- 
szy zwrot rzeczy, bo nowa ustawa wojskowa 
cesarstwa niemieckiego jest straszną dla 
nich groźbą. A wątpić nie można, że odtąd 
reorganizacya armii francuskiej i budowa 
twierdz postępować będzie naprzód z po 
dwojonym, gorączkowym pospiechem. 

Z okólnika ks. Broglie wymierzo- 
nego przeciw zamierzonym demonstra 
ceyom bonapartystowskim w dniu urodzin 
syna Napoleona II, p. Rouher i towarzy- 
sze mogą być bardzo zadowoleni. Okólnik 
ten bowiem dowodzi przed całym światem, 
że wpływ stronnictwa cesarskiego musiał 
wzmódz się niesłychanie, skoro ks. Broglie 
widzi się spowodowanym wzywać prefektów, 
ażeby nie pozwalali urzędnikom i osobom 
wojskowym brać udziału w demonstracyi. 
A nie jestto wcale obawa urojona, bo rząd 
przekonał się, że istotnie wielu urzędników 
i wojskowych wybierało się nawet do Chis- 
lehurst w dniu 16 marca. 

Dotąd nie zaprzeczono wiadomości, że 
książe serbski udaje się w marcu do 
Konstantynopola, lecz owszem późniejsze 
doniesiema ze Wschodu popierają jej pra- 
wdopodobieństwo. Zdaje się, że nadeszła 
chwila, w której Turcya i jej wasale nad- 
dunajscy równocześnie uznają potrzebę 
wzmocnienia pokojowych stosunków i objawia” 
ją gotowość zupełnego usunięcia dotychcza- 
sowych sporów. 
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RADA PAŃSTWA. 


XXI. posiedzenie Izby deputowanych. 


, Prezydent dr. Rechbauer zagaja 
posiedzenie o godzinie 1114 rano. 

Obecni ministrowie: prezydent książę 
Adolf Auersperg, baron Lasser, dr. 
Danhans, dr. Stremayr, dr. Glaser, 
dr. Unger, Chlumecky, baron Pre- 
tis, pułkownik Horst i Dr. Ziemiał- 
kowski. 

Prezydent oświadcza, że wezwał nie- 
obecnych deputowanych, ażeby nieobecność 
swoją usprawiedliwili. Tylko od dr. Ka- 
mińskiego nadeszło pismo z usprawiedliwie- 
niem dotychczasowej nieobecności i prośbą 
o $ dniowy urlop. Izba przychyla się do 
prośby. 

Dep. Mendelsburg 1 dr. Weigel 
usprawiedliwiają się, dla czego nie mogą 
przyjść na posiedzenie. 

W komisyi dla petycyi robotników wy- 
brano Misesa sekretarzem a w komisy 
dla układu z koleją południową ks. Czar. 
toryskiego przewodniczącym. 


Dr. Hoffer stawia wniosek naglący 
ażeby wszystkim deputowanym wolno było 
uczęszczać na posiedzenia komissyi dla re- 
formy podatków. 


Izba uznaje nagłość wniosku i uchwala 
go prawie jednogłośnie. 

Następuje drugie czytanie wniosku dep. 
Fuxa i towarzyszy o zniesieniu stempla 
dziennikarskiego i kalendarskiego. Sprawo- 
zdawcą jest dr. Beer. 

-Dr. Heinrich nazywa stempel dzien- 
nikarski uciążliwym i przeciwnym oświacie 
podatkiem, który po części demoralizuje 
prasę i naraża ją na upadek (Oklaski), 

Dr. Mildschuh. Wskutek zniesienia 
stempla dziennikarskiego stanie się jeden 
z najpotężniejszych środków postępu tań- 
szym a tem samem i przystępniejszym dla 
ubogich klas ludności. Sławiańska narodo- 
wość Morawy tak nadzwyczajnie garnąca się 
do oświaty radośnie powitała ten wniosek 
(Okląski na prawicy). 

Dr. Meznik: Prasa szerzy pomiędzy 
ludnością polity zne wykształcenie, obudza 
w niej chęć poznania prawa i obowiązków 
obywatelskich a mimo to jest obarczoną naj- 
uciążliwszemi opłatami skarbowemi. Wobec 
kwestyi oświaty kwestya finansowa musi u 
stąpić. Zniesienie stempla nie zepsuje prasy 
bo prasa jest tylko zwierciadłem czytającej 
publiczności. Zwierciadło nie winno, że 
brzydka postać znajduje w niem brzydki 
obraz. Dzienniki zepsute są wyjątkami, dla 
których niemożna krzywdzić uczciwej prasy 
Pewien szlachetny król francuzki wyraził 
życzenie, ażeby każdy Francuz miał kurę 
w garnku. Starajmy się w Austryi, ażeby 
nawet mieszkaniec najuboższej chaty miał 
codziennie swoją gazetę (Oklaski.) 

Dr. Brestel w zasadzie jest przeci- 
wnikiem stempla dziennikarskiego ale obe- 
cna pora nie jest stosowną do zniesienia 
tego ciężaru. Podatek zarobkowy podwyż- 
szony w r. 1868 jest daleko uciążliwszy niż 
stempel dziennikarski a najuciążliwszym 
ciężar loteryi. Nie możemy zrzec się zailiona 
w dochodach, gdyż nie wiemy jeszcze, jaki 
uszczerbek wyrządzi skarbowi państwa sze- 
rzące się coraz dalej przesilenie. Zresztą 
dziennikarstwo mimo stempla znakomicie 
rozwinęło się w ostatnich czasach i robiło 
świetne interesa. Kto jest nieuczciwym, ten 
nadużywać będzie prasy bez względu na to, 
czy opłaca stempel albo nie. Niezawodnie 
popadło dziś dziennikarstwo w przykre po- 
łożenie, ale o której gałęzi zarobkowania 
nie da się tak samo powiedzieć ? 

Dr. Vosnjak mniema, że po znie- 
sieniu stempla dziennikarskiego podniosłyby 
się gałęzie przemysłowe z dziennikarstwem 
ściśle połączone, a ztąd wynikłby dla pań- 
stwa dochód pokrywający wskazany przez 
poprzedniego mowcę uszczerbek. 

Dr. Graf: Na zniesieniu inseratowego 
stempla zyskała tylko publiczność a nie pra- 
sa. Należy obecnie znieść stempel dzienni- 
karski w interesie sumiennego dziennikarstwa, 
państwa i jego ludności. Zniesienie stępla 
wyemancypuje małą prasę z pod przewagi 
wielkiej, t. j. wiedeńskiej, a ta emancypacya 
przyczyni się do wyzdrowienia wiedeńskiej 
prasy, o ile to jest jeszcze rzeczą możliwą. 
Prasa wiedeńska prześladuje systematycznie 
ludność dla jej wiary, ośmiela się zaprze- 
czać objawionym prawdom religijnym, pod- 
kopuje podstawy religii i moralności, nie 
oszczędza w zniewagach żadnego stanu, pro- 
wadzi systematyczną walkę rasową i pozuje 
się na reprezentantkę Niemców w Austryi. 
Mowca jest także Niemcem ale oświadcza, 
że nie pragnie być reprezentowenym przez 
tę prasę. Przesilenie, które tysiące uczciwych 
rodzin do ruiny przywiodło, jest dziełem 
wiedeńskiej prasy. Mowca podnosi dalej po- 
lityczne znaczenie sprawy temi słowy: Tak 
zwana mała yrasa na prowincyach ma bar- 
dzo trudne zadanie a jest bardzo potrzebną 
w państwie z tylu narodowościami jak Au- 
strya. Spełnia ona swoje zadanie nieskoń- 
czenie więcej, niż wielka prasa w Wiedniu 
1 gdyby tylko poprzestała na odpieraniu i 
łagodzeniu ciągłych napaści na polu religij- 
nem, poliycznem i narodowem, to już tem 
położyła wielką zasługę. Kto wie, dokąd za- 
szlibyśmy w przeciwnym razie. Jeszcze jednę 
okoliczność pragnę tu podnieść: Rząd wy- 
chodzi z łona stronnictwa, które go podtrzy- 
muje 1 popiera; jest on zatem widocznie rzą- 
dem stronnictwa. Mimo to rząd ma jeszcze 
zawsze swoje niestęplowane dzienniki w ro- 
żpych krajach, które mojem zdaniem wtedy 


S E 1 LS SS 


í 
M 
TEA maratan a 


Jednorazowe inserat  chliczają się po 7 :t. 
kilkorszowe po 6 ct. ad miejsca jednego wiersza 

Jdety należy trankować. Reklamacye otwarta 
wolne ią od opłaty pocztowej. 


e ROC c a A 


tyły stosowne, gdy zaprowadzono stempel 
dziennikarski. Wtedy bowiem rząd nie był 
rządem strotnictwa. Teraz jednakże wydaje 
mi się stosownem zniesienie tej anomalii, 
gdyż rząd posiada taką rozległą władzę, że 
nie potrzebuje w pojedynczych krajach tego 
niestęplowa:ego papieru ażeby bronić swoich 
przekonań. Rząd rozporządza wielu innemi 
srodkami n, p. konfiskatą, delegowąniem są- 
dów przysięgłych do sądzenia dziennikarzy 
mniej lubianej kategoryi i t. d. W końcu 
wytyka mowca, że prowincyonalna prasa u- 
rzędowa nie służy publicznemu interesowi, 
bo wobec częstych zmian w rządzie, nazywa 
dzisiaj czarnem, co wczoraj jeszcze było bia- 
łem, Uszczerbek jaki skarb państwa wskutek 
zniesienia stęplu poniesie, powetowany zo- 
stanie zdaniem mowcy korzyściami, jakie 
przynoszą państwu sumienni i gruntownie 
wykształceni dziennikarze. 

Dep. Umlauft przemawia za usu- 
nięciem wszelkich przeszkód stawianych roz- 
wojowi prasy. 

Na wniosek dep. Steffensa roz- 
prawa ogólna zostaje zamkniętą. 

Dr. Haase jako mowca generalny 
za wnioskiem komisji powtarzał tylko argu- 
menta podniesione przez poprzednich mow- 
ców. 

Hr. Coronini mniema, że sprawa 
ta jest czysto finansową a nie kwestyą li- 
beralizmu. Prasa. która w trudnych cza- 
sach tak pięknie się rozwinęła, może i na- 
dal ponosić dotychczasowe ciężary. W tej 
chwiłi nie możemy znieść stempla dzienni- 
karskiego a jeżeli prenumerata jest dla je- 
dnej osoby za wysoką, to może ich kilka 
wspólnie prenumerować dziennik. Z kurą, 
którą podniósł jeden z poprzednich mowców, 
rzecz ma się inaczej, Co innego zjeść kurę 
całą a co innego zjeść ją wspólnie z całą 
głodną rodziną (wesołość). Dędę głosować 
przeciw zniesieniu stempla dziennikarskiego 
w nadziei, że już niedalekim jest czas, w 
którym uczynimy to bez ujmy dla skarbu 
państwa. 

Po przemówieniu sprawozdawcy zabie- 
ra głos: 

Minister skarbu dr. Pretis: Spra- 
wa zniesienia stempla jest kwestją czysto 
skarbową. Zachodzi w takim razie pytanie: 
czy położenie skarbu państwa pozwala 
nam zrzekać się pewnych dochodów albo 
czy dochód ten połączony jest z takim ucis- 
kiem pewnych klas, że przeważające moty- 
wa przemawiają za uchyleniem? Położenie 
skarbu puństwa nie pozwala na to wcale. 
Chociaż niedobór nie jest takim. byśmy dla 
opędzenia potrzeb państwa korzystać musieli 
z kredytu. to zawsze pamiętać należy, że 
dla braku funduszów nie zrobiliśmy wszy- 
stkiego, czego wymaga interes państwa pod 
względem szkół, komunikacyi, gospodarstwa 
i t. d. Zresztą ciężar ten nie jest tak bar- 
dzo dotkliwym. Stemple opłaca publiczność 
czytająca dzienniki a nie dziennikarstwo. 
Pomimo stempla dziennikarskiego w latach 
1860—1573 dziennikarstwo świetnie rozwi- 
nęło się, W roku 1860 dochód z stempla 
wynosił 446.000 złr. a w r. 1873 905.000 
zir. Wzrost ten nie spada wyłącznie na 
Wiedeń lecz także na prowincje a miano- 
wicie Czechy, Morawę i Galicję, Stempel 
wreszcie nie jest tak uciążliwym ażeby po- 
wstrzymywał rozwój dziennikarstwa. Wsza- 
kże w ubiegłym i w tym roku znaczna część 
dzienników podwyższyła prenumeratę a mi- 
mo to nie doznała uszczerbku produkcja 
dziennikarska. Ze rząd nie powoduje się 
jedynie fiskalnemi powodami, że nie bierze 
pieniędzy, gdzie je tylko znaleźć można, do- 
wodem jest zniesienie podatku inseratowego 
i tylu innych ciężarów zniesionych. Jakżeż 
możnaby usprawiedliwić dzisiaj zniesienie 
stempla dziennikarskiego, skoro żalą się zə- 
wsząd na przeciążanie ludności wiejskiej po- 
datkami, skoro jeszcze zatrzymać musimy lo- 
teryę? Zresztą Izba ma przed sobą proje- 
kty reformy podatkowej. Starajmy się za- 
łatwić tę sprawę należycie, starajmy się 
uzyskać silną podstawę dla uregulowania 
podatków bezpośrednich, a wtedy może bę- 
dzie na czasie przystąpić do zniesienia stem- 
pla dziennikarskiego. Wszystko, co powie- 


dziano o stemplu dziennikarskim mo- 
żna powiedzieć także o stemplu kalendar- 
skim, który także nie jest tak uciążliwym. 
Odbyt tego artykułu jest zawsze ogromny 
a publiczność nie żali się na stempel. Z tych 
powodów rząd nie może zgodzić się na przed- 
łożony wniosek komisyi. 


Dr. Kronawetter żąda imiennego 
głosowania, na co zgadza się potrzebna i- 
lość deputowanych pomimo oporu br. Ha m- 
mer-Purgstalla. W imiennem głoso- 
waniu wniosek komisyi upada mniejszością 
15 głosów. 

Z galicyjskich deputowanych głosowali: 
za wnioskiem komisyi: Gierowskii 
Mises; przeciw wnioskowi: Agopso- 
wicz, Bartoszewski, Bocheński, Breu- 
er, Chełmecki, Dunajewski, Dzwon- 
kowski, Gniewosz, Grocholski, Haj 
damacha, Halka, Ifónigsmanun, Ho- 
rodyski, Janowski, Jasiński, Jawor- 
ski, Juzyczyński, Kabat, Kowalski, 
Kozłowski, Krasicki Józef, Krzeczu- 
nowicz, Krzyżanowski, Landau, O- 
zarkiewicz, Pawlików, Petrowiez, 
Pietruszewicz, Polanowski, Rylski, 
Sanguszko, Szwedzicki, Tarnowski, 
Wodzicki, Zakliński, Ziemiałkowski. 

Nieobecni byli deputowani: Baum, 
Chrzanowski, Cienciała, Czartory- 
ski, Czerkawski, Euzebiusz Czerka- 
wski, Julian Gross, Hoszard, Kacza- 
ła, Kallir, Kamiński, Kirchmayer, 
Krasicki Jan, Krynicki, Łepkowski, 
Mendelsburg, Naumowicz, Ruczka, 
Smarzewski, Smolka, Torosiewicz i 
Zyblikiewicz. 

Prezydent ogłasza rezultat wyboru ko- 
misyi dla przedłożeń rządowych o reformie 
podatków. Z galicyjskich deputowanych zo- 
stali wybrani: Juzyczyński, Krzeczu- 
nowicz, Łepkowski i Wężyk. 

Koniec posiedzenia o godzinie 

Przyszłe posiedzenie jutro. 


21, 


Ze sprawozdania komisyi łegitymacyjnej 
o wyborze ks. Pawlikowa w okręgu gmin- 
nym Brzeżany-Rohatyn-Podhajce wyjmujemy 
następujący ustęp: l 

Akta i protokoły wyborcze usuwają 
wszelką wątpliwość, że nazwiska: „Teofil Pa- 
wlików“ i „kanonik Pawlików“ oznaczają je- 
dnę i tę samą osobę, że dalej wyborcy (20), 
którzy kandydata nazwali „łeofil Pawlik“, 
„Pawlik*, Teofil Pawlicki, Pawlewicz* itd., 
nie wskazali dokładnie osoby kandydata, któ- 
ry według ich życzenia miał być deputowa- 
nym, wskutek czego głosy ich w myśl $ 47 
ordynacyi wyborczej dla Rady państwa jako 
nieważne, nie mają być doliczone do głosów 
oddanych. Po odtrąceniu tych 20 głosów od 
ogólnej liczby 459, pozostaje 439 ważnych 
głosów, z czego przypada 205 na c k. sę- 
dziego powiatowego Franciszka Łukasiewicza 
a 234 na kanonika Pawlikowa. Ponieważ bez- 
względna większość wynosiła 220 głosów więc 
kanonik T. Pawlików wybrany został depu- 
towanym zaraz przy picrwszem głosowaniu. 
Mimo takiego rezultatu komisarz głównego 
miejsca wyborczego zarządził wybór ściślej- 
szy, do którego stanęło 345 wyborców, t. j. 
o 114 mniej niż przy pierwszem głosowaniu. 
Przy ściślejszym wyborze kandydat przeciwny 
Franciszek Łukasiewicz otrzymał bezwzglę- 
duą większość głosów 188. (Gdy przy prze- 
glądzie aktów wyborczych w myśl § 55 or- 
dynacyi wyborczej c. k. Namiestnik poznał 
usterkę popełnioną przez komisarza wybor- 
czego, wydał certyfikat ks. Teofilowi Pawli- 
kowowi, co było krokiem zupełnie odpowie- 
dnim ustawie. Usterki przytoczone w wnie- 
sionych protestach, chociażby nawet za pra- 
wdziwe uznane zostały, nie mogą nic zmie- 
nić w rezultacie wyboru. Z tego powodu spra- 
wozdawca Dr. Tomaszczuk wnosi uznanie wa- 
żności wyboru ; 

W Brzeżanach głosowało 67 za p. 
Pawlikowem, 80 za sędzią Łukasiewiczem, 
w Podhajcach 206 za ks. Pawlikowem a 47 
za sędzią Kukasiewiczem. W Rohatynie od- 
dano kartki z następującemi napisami: 78 
Franciszek Łukasiewicz, 55 Teofil Pawlików, 
8 Pawlików, 3 kanonik Pawlików, 4 Teofil 
Pawlik, 4 Pawlik, 1 Teofil Pawlicki, 1 Paw- 
lewicz, 1 Teodor Pawło, 1 Teofil Pawlus, 
1 Ludwik Pawlików, 1 kanonik Pawlus, 1 
Michał Pawlików, 1 P. Pawluch, 1 P. Pawli- 
kowski, 1 Teodor Pawlik, i P. Teofil (ża- 
pomniał). 

Komisya legalizacyjna obradować bę- 
dzie na przyszłem posiedzeniu nad nastę- 
pującemi pytaniami które sformułował Dr. 
Jasiński: 1. czy przymus legalizacyjny ma 
być zniesiony; 2. czy ma nastąpić rewizya 
ustawy o księgach gruntowych; 3. czy mają 
być zaprowadzone ulgi w przymusie lega- 
lizacyjnym. 


[A aa A ai 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry. P. Lloyd otrzymał 
następujący telegram z Wiednia: W roko- 
waniach o zniesienie sekwestru na lwowsko- 
czerniowieckiej koleji rząd żąda powiększenia 
parku wagonów, rekonstrukcyi linii kolejo- 
wych i częściowego przebudowania budynków 
kolejowych. Rada zawiadowcza pod warun- 
kiem podwyższenia gwarancyi państwowej 
zaliczy ną ten cel nadwyżkę w dochodach 
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rumuńskich linii. Decyzya zastrzeżoną jest 
zgromadzeniu jeneralnemu. 

— Wyższość administracyi w przedli- 
tawskiej połowie monarchii nad administra- 
cyą węgierską wykazują najlepiej następujące 
cyfry: W budżecie ministerstwa handlu w 
Austryi wynosiły wydatki 78,428.000 złr. a 
w Węgrzech 48,829.000 złr., dochody zaś 
w Austryi 343,698.230 złr. a w Węgrzech 
146,884.240 złr. Na dochód 100 złr. wyno- 
siły wydatki (koszta zarządu) w Austryi 
23 złr. a w Węgrzech 31 złr. Ażeby stosu- 
nek był równy, wydatki w Węgrzech musia- 
łyby być zniżone o 13,000.000 złr. 


Niemcy. (Z parlamentu niemieckiego). 
Posiedzenie z 19. lutego. Do protokołu po- 
przedniego posiedzenia wniesione zostały 
następujące oświadczenia : 

11 Od ośmiu deputowanych 
alzacko-lotaryńskich: 

Na podstawie Ś. 56. regulaminu oświad- 
czamy, że przy głosowaniu nad wnioskiem 
Teutscha i towarzyszy nie powstaliśmy z 
miejsc naszych nie dla tego, aby z większo- 
ścią głosować, lecz aby wstrzymać się 
odgłosowania i że uczyniliśmy to, po- 
nieważ zamknięciem dyskusyi odjęto nam 
możność wyświecenia naszego stanowiska w 
tej mierze, my zaś w oświadczeniach dwóch 
mowców Alzacyi i Lotaryngii, których je- 
dynie do głosu przypuszczono, nie możemy 
upatrywać dostatecznego określenia tego 
stanowiska. Podp. Z. Winterer, Sthmlin, J. 
Simonis, Philippi, baron Schauenburg, Ch, Abel, 
Dr. jur. Guerber, L. Murimann.“ 

2. Oświadczenie dep. Sonnemanna 
isocyalnych demokratów brzmi: 

„Podpisani, którzy głosowaliśmy za 
wnioskiem Teutscha i towarzyszy, lecz do 
głosu przyjść nie mogliśmy, aby to głoso- 
wanie umotywować, widzimy się w myśl $. 
56. regulaminu spowodowani do następują- 
cego uzasadnienia naszego glosowania: Gło- 
sowaliśmy za tym wnioskiem, ponieważ za: 
wiera w sobie protest przeciw gwałtownym, 
przez prawo międzynarodowe potępionym 
zaborom, a oraz wyraża uprawnione żąda- 
nie, aby przyszły ustrój Alzacyi i Lotaryn- 
gii nie był ustanowiony bez odwołania się 
do ludności. Zamierzaliśmy także w naszem 
uzasadnieniu wezwać deputowanych Alzacyi 
i Lotaryngii, by pozostali w parlamencie, 
by swoje zażalenia przeciw rządowi i admi- 
nistracyi sami wnosili i brali udział w ob- 
radach i głosowaniu nad ich własnemi spra- 
wami. Opór bierny nie ma zdaniem naszem 
uprawnienia jak dlugo istnieje choćby naj- 
mniejsza możliwość urzeczywistnienia praw 
ludu na podstawie powszechnego bezpośre- 
dniego prawa głosowania. Berlin 18. lutego 
1874. J. Vahlteich, A. Geib, W. Ilasenclever, 
O. Reimers, H. Hausschnann, J. Most, J. Motte- 
ler, Sonnemann.“ 

8. Oświadczenie deputowanych 
polskich brzmi: 

„Zważywszy, że oprócz wnioskodaw- 
ców przy obradach nad wnioskiem pp. T eut- 
scha i towarzyszy: by Alzacyi i Lotaryn- 
gii, które traktatem frankfurtskim do rze- 
szy niemieckiej bez głosowania ludności 
wcielone zostały, dozwolono głosować nad 
temże wcieleniem, nikogo z powodu zam- 
knięcia dyskusyi do głosu nie przypuszczo- 
no, podajemy w myśl $. 56 porządku obrad 
następujące oświadczenie do zapisków ste- 
nograficznych. My Polacy stwierdziliśmy już 
w czasie ubiegłej legislatury przy głosowa- 
niu nad aneksyą Alzacyi i Lotaryngii do 
Rzeszy niemieckiej, że z naszego stanowi- 
ska, zasad chwilowej przemocy fizycznej, na 
mocy której aneksya Alzacyi i Lotaryngii 
usprawiedliwioną być miała, uznać nie mo- 
gliśmy, jak również wykazaliśmy konieczność 
złych następstw wynikających z gwałtownych 
zaborów dła wolności, cywilizacyi i moral- 
ności europejskiej. Już nawet w zupełnem 
uznaniu praw historycznych i zasady naro- 
dowości, na które wówczas się powoływano, 
a które to zasady my wyznajemy, nie gło- 
sowaliśmy za wnioskiem aneksyi z przyczy- 
ny, że nie chcieliśmy przesądzać woli lu- 
dności co do prawa stanowienia o swojej 
przyszłości; dlatego więc było wówczas dla 
nas koniecznem wstrzymać się od głoso- 
wania. 

Wszelako dziś, kiedy dla ludności Al- 
zacyi i Lotaryngii nadarzyła się sposobność 
wygłoszenia życzeń przez usta swych repre- 
zentantów, obranych nawet podczas dykta - 
tury i to po aneksyi, uskutecznionej przed 
kilku laty, co właśnie nastąpiło w formie 
wniosku Teutscha i towarzyszy, byliśmy spo- 
wodowani, wierni wypowiedzianym przez 
nas zasadom, głosować za wnioskiem Teut- 
scha i towarzyszy. Podp. W. Taczanowski, 
dr. Niegolewski, Parczewski, dr. Chosłowski, 
dr. Donimirski, 1. Kozłowski, Kalkstein, dr. 
Żółtowski, ks. Keyel, ks. Roman Czartoryski, 
Rogaliński, Rybiński.“ 

Zaraz po zagajeniu posiedzenia zabrał 
głos deputowany alzacko -lotaryński Pou- 
gnet i odczytał z trybuny następujące 
oświadczenie : „Moi panowie! Muszę wnieść 
protest przeciw protokołowi. Powiedziano 


wnim, że dep. pan dr. Raess, biskup strass- 
burgski przemawiał w imieniu swych współ- 
wyznawców. Zapytuję, czy rzeczywiście wy- 
rzekł te słowa? My ich nie słyszeliśmy. 
Jeżeli rzeczywiście zostały wypowiedziane, 
jestem upoważniony oświadczyć panom, że 
przewielebny ks. biskup we własnem prze- 
mawiał imieniu, nie zaś w imieniu katoli- 
ckich deputowanych Alzacyi i Lotaryngii.* 
Prezydent Forckenbeck odczytał na- 
stępnie odnośny ustęp protokołu i brzmie- 
nie oświadczenia dep. biskupa Raessa we- 
dle sprawozdania stenograficznego, skonsta- 
tował zupełną zgodność i wywnioskował 
ztąd, że protest dep. Pougneta skierowany 
jest właściwie nie przeciw protokołowi, lecz 
przeciw oświadczeniu dep. Raessa. 
Następnie przystąpił parlament do ob- 
rad nad zmianą ordynacyi przemysłowej, 
Posłowie alzacko-lotaryńscy nie brali jednak 
udziału w tych obradach, gdyż zaraz po 
oświadczeniu Pougneta opuścili salę posie- 
dzeń i mieli nazajutrz wyjechać z Berlina, 


Francya. Autor przeglądu politycz- 
nego w Revue des Deux Mondes Karol Ma- 
zade przemawia energicznie za usunięciem 
wątpliwości, w jakich zgromadzenie naro- 
dowe ciągle jeszcze kraj pozostawia. Ząda 
on aby Izba wersalska zdobyła się już raz 
na jakiś pewny program polityczny i u- 
chwaliła ustawy, które dla ustalenia stosun- 
ków we Francyi są nieodzownie potrzebne. 
Dotąd jeszcze nikt nie wie, jaki zakres 
działania ma septenat i co om właściwie 
znaczy, a gdy stan ten potrwa dłużej, na- 
tenczas zgromadzenie narodowe samo sobie 
zgotuje grób, zanim najważniejsze ustawy 
będą mogły przyjść do skutku. „Trzy lata 
minęły — pisze dalej Mazade — odkąd 
zgromadzenie narodowe po raz pierwszy ze- 
brało się w Bordeaux. Powołane wśród naj- 
straszliwszych okoliczności nie miało ściśle 
określonej misyi, a choć mandat jego był 
nieograniczonym przecież nie miało ono po- 
zostać ciągłą nieokreśloną władzą, uie było 
powołanem na to, aby odgrywać rolę „dłu- 
giego parlameutu.* Z Thiersem na czele 
przywróciło nam zgromadzenie narodowe 
pokój, oswobodziło terytoryum francuzkie i 
wyświaądczyło krajowi niezmiernie wiele u- 
sług patryotycznych. A dziś gdy zanuast 
kraj organizować, zgromadzenie narodowe 
zużywa swe siły w bezpożytecznych walkach, 
gdy zamiast położyć kres stanowi tymczaso- 
wości stara się tylko o to by go przedłu- 
żyć, to nie pozostaje inny punkt wyjścia, 
jak tylko rozwiązać to zgromadzenie.“ 

— W dobrze zwykle poiuformowa - 
nych kołach utrzymuje się głucha wieść, 
że wkrótce zajdą wielkie zmiany w polityce 
wewnętrznej; lecz jakie? o tem milczą 
uporczywie wszystkie wyrocznie. Może do 
wiadomości tych odnosi się korespondencya 
paryzka do Times, która donosi, że legjty- 
miści zbierają wszystkie swe siły i że wkrótce 
Już rozpoczną nową kampanię o przywróce- 
nie monarchii. Rozdział między ministrem 
spraw zagranicznych a ks. Broglie jest dziś 
większy niż kiedykolwiek. Już przed kilku 
dniami zarzucał organ ministra spraw we- 
wnętrznych organowi ks. Decazes La Presse, 
że okazuje się zanadto przyjażnyia dla Wloch, 
co dla dziennika francuzkiego nie jest bardzo 
pochlebnem. Wszystkie koła polityczne były 
ciekawe wiedzieć, jaki będzie przebieg i 
jak się skończy ta polemika dwóch dzienni- 
ków, będących przybocznemi organami dwóck 
ministrów; gdy oto Français oświadcza, iż 
nadal nie będzie prowadzić polemiki z La 
Presse a to aby nie dać powodu do uciechy 
republikanom, którzy ze sporów między 
członkami gabinetu i odcieniami stronnictw 
monarchicznych chcieliby ciąguąć korzyści. 
Lecz z drugiej strony zaczyna także stron- 
nictwo republikańskie między sobą wszczynać 
spory 1 nieporozumienia. A pochodzi to Z 
następującej przyczyny. Radykaliści, widząc 
że lud wiejski chętniej głosuje za skrajnymi 
jak za konserwatywnymi republikanami, u- 
chwalili postawić w Vaucluse kandydaturę 
Ledru-Rollina. Lewy środek nie jest z tego 
zadowolony, a jak donosi jeden z dzienników 
radykalnych miał Ledru-Rollin tylko pod 
tym warunkiem przyjąć kandydaturę, jeżeli 
skrajna lewica uchwali, iż nadal z umiarko- 
waną ręka w rękę postępować nie będzie. 
Uchwała odnośna miała już zapaść, wskutek 
czego umiarkowana lewica ma się wkrótce 
już połączyć z prawym środkiem celem 
wspólnego 1 zgodnego postępowania. 

— Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
19. lutego na wniosek Pouyer Quertier po- 
datek stały 20 centimów od czeków prze- 
kazywanych z jednego miejsca do drugiego 
a 10 centimów od czeków w miejscu. Uchwa- 
lono także, że wszystkie postanowienia pra- 
wne, tyczące się czeków z Francyi wydanych, 
mają być stosowane do czeków wydanych 
za granicą a płatnych we Francyi. 


Anglia. Urzędowa lista członków 
nowego gabinetu jest następująca: Pierwszy 


ord skarbu, Disraeli; lord kanclerz, Cairns ; 
prezes tajny rady, książę Richmond; lord 
strażnik pieczęci (minister sprawiedliwości) 
Malmesbury; sekretarz stanu spraw zagra- 
nicznych, Derby; sekretarz stanu spraw 
wojny, (Guthorne-Hardy; sekretarz stanu 
spraw wewnętrznych. Cross; kanclerz skarbu 
(minister skarbu) Stafford-Northcote; na- 
czelnik poczt, Manners, pierwszy lord 
admiralicyi (minister marynarki) Ward- 
Hunt. 

— O przyszłej polityce zagranicznej 


| Anglii pisze Daily Telegraph: „Już lord Pal- 


merston wypowiedział był na pewnem po- 
siedzeniu komisyi parlamentarnej, że Anglia 
nie ma żadnej polityki zagranicznej. Twier- 
dzenie to jest w gruncie rzeczy nieprawdzi - 
wem, zwłaszcza jeżeli się zważy, że nowsz- 
nasze ministerstwa załatwiały każdą nowo 
powstałą kwestyę oddzielnie 1 każdą z osoe 
bna. Skutkiem tego było, że Anglii zarzu- 
cono nie raz i to nie bez pewnej słuszności 
politykę samolubną lecz z drugiej strony 
nie da się zaprzeczyć, że polityka ta trzy- 
mała Anglię zdala od niebezpiecznych za- 
wikłań i przymierzy. Zdaje się że tej samej 
polityki będzie się trzymał powstający wła- 
śnie gabinet konserwatywny, który oczywi- 
ście wyciśnie swe odrębne piętno na tej 
polityce nieinterwencyi. Są kwestye, którym 
torysi daleko lepiej od wigów sprostać mo- 
gą a jedną z takich jest kwestya walki pań- 
stwa z kościołem. Mimo sympatyj narodu (*) 
angielskiego dla wałki, toczącej się obecnie 
między państwem a kościołem w Niemczech 
ministerstwo hberalne było przeciwne wszel- 
kiemu przymusowemu ustawodawstwu w spra- 
wach kościelnych a ze względu na swoich 
irlandzkich zwolenników w parlamencie , nie 
mogło w tej mierze iść ręką w rękę z rzą- 
dem niemieckim. U stronnictwa konserwa- 
tywnego wzgląd ten odpada i dla tego 
mniemamy, że gabinet konserwatywny zdoła 
jeszcze przyjaźniejsze zawiązać stosunki mię- 
dzy Anglią i Niemcami. 

Francya nie matakże powodu być nie- 
zadowoloną ze zmiany gabinetu w Anglii, 
gdyż nowy gabinet uzna każdy rząd fran- 
cuski a w szczególności uznałby najchętniej 
przywrócenie monarchii we Francyi. Nie da 
się wprawdzie zaprzeczyć, że Gladstone był 
dla Włoch daleko przychylniejszym, niż daw- 
niej Disraeli i Malmesbury, lecz i torysom 
nie może przyjść na myśl powstawać prze- 
ciw faktom dokonanym a już nawet przypu- 
ścić nie można, aby torysi dążyli do przy- 
wrócenia świeckiej władzy papieża. Z Ros- 
syą i Ameryką nie rozpoczną otrysi spo- 
rów tak dobrze jak nie wszczynali ich do- 
browolnie wigowie, tak że polityka Anglii 
wobec tych dwóch państw pozostanie naj- 
prawdopobniej ta sama co dotyczczas. Z tego 
przedstawienia rzeczy wynika, iż torysi w spra- 
wach polityki zagranicznej nie będą mieli 
dużo kłopotów i trudności.“ 


-— Liczba wyborców, którzy podczas 
ostatnich wyborów brali udział w głosowa- 
niu wynosi 2,785,185. Uwagi godną jest o- 
koliczność, że w Anglii Szkocyi i Walii nie 
wybrano ani jednego katolika do Izby niż- 
szej parlamentu pomimo że od emaucypa- 
cyi katolików (w r. 1829) zawsze wielu ka- 
tolków zasiadało w parlamencie w charak- 
terze deputowanych angielskich okręgów wy- 
borczych. Depurowani ci należeli zazwyczaj 
do najpierwszych szlacheckich rodzin kato- 
lickich w Anglii. 

— W korespondencyi londyńskiej do Kóln. 
Zig. czytamy: „Uchwała rady ministrów aby 
pójść za przykładem Disraeliego w roku 
1868 i podać się do dymissyi — nie zadzi- 
wiła tu nikogo. Gladstone ustąpił więc ze 
stanowiska, które piastował — pominąwszy 
małe błędy — sumiennie, wiernie i nie bez 
powodzenia. Po ustąpieniu Gladstona zaczy - 
nają SIĘ onIm wyrażać z uznaniem nawet ci, 
którzy dotąd nieczynili tego bądź to z prze- 
konania bądź z uprzedzenia. Był on wpraw- 
dzie złym przywódzcą stronnictwa, złym 
prezydentem gabinetu, zanadto uprzedzowym 
w sprawach wiary, zanadto namiętnym w 
sprawąch politycznych, był złym taktykiem, 
nie miał zmysłu do spraw polityki zagra- 
nicznej lecz był wielkim w sprawach usta- 
wodawstwa, posiada olbrzymi talent pojmo- 
wania, szykowania i przedstawienia najzawi- 
kłańszych szczegółów, jest niczmordowanym 
w pracy, nieposzlakowanego charakteru, w 
ogóle idealistą, i posiada w końcu pierw- 
szorzędny talent oratorski. Oto wierna foto- 
grafia męża stanu, który dziś ustępuje ze 
stanowiska naczelnika rządu, o którym jed- 
nakże trudno przypuścić, że już odegrał swą 
rolę, jeżeli śmierć niezabierze go przedwcze- 
śnie z widowni.“ 


Rossya. Najjaśniejszy Pan zwiedzał 
17. b. m. o godz. 11. przed południem A- 
kademię górniczą i oglądał tam muzeum, 
laboratoryum i wzorową kopalnię. Minister 
Wałujew „wręczył Najj. Panu osobliwy mi- 
nerał, który przy świetle dziennem i sztu 
cznem zmienia barwę, następnie księgę pas 
miątkową i medal. 


Dnia 18. b. m. odbył się bal dany na 
cześć Cesarza przez szlachtę gubernii pe- 
tersburgskiej w domu szlacheckim. Wielka 
i wysoka sala przedzielona słupami z bia- 
łego stuku w długości swojej na salę i po- 
boczne galerye, oświetloną była jarząco wiel- 
kiemi świecznikami ze szkła rzniętego. W 
narożnikach sali ustawione rośliny połu- 
dniowe, a kwitnące kamelie otaczały środek 
i przód otwartej loży dworskiej. O godzi. 
nie 1lej przybył Cesarz Jmć z dworem ros: 
syjskim i powitany został żywemi okrzyka- 
mi. W pierwszym kadrylu stanęli Cesarze- 
wiczowa z marszałkiem szlachty h. Szuwa- 
łowem, księżna Walii z ks. Waldemarem, 
ks. Edynburska z królewiczem Duńskim, ks. 
Badeńska z księciem Walii i dwie jeszcze 
pary z wyższego towarzystwa. Obecni okrą 


pmi do fortów bateryj i warowni pancernej 
| Konstantego. Jenerał Tottleben miał zaszczyt 
„służyć ccsarzowi za przewodnika i objaśniać 
,fortyfikacye. Jego cesarska Mość okazywał 
|przy zwiedzaniu fortyfikacyj najwyższe za- 
| jęcie. 

O godz. 3 odjechano z powrotem do 
Oranienbaum a z tamtąd koleją do Peters- 
| burga 
| Dziś o godz. 1. po północy miał Najj. 
Pau wyjechać do Moskwy, gdzie stanąć ma 
o godz. 5. po południu. Z Moskwy jutro 
o 8. wieczór wyjedzie na Smoleńsk, Brześć 
; Litewski do Warszawy gdzie stanie w Czwar- 
i tek o godz. 11. przed południem, i zabawi 
|219 godz. Do Wiednia przybędzie Najjaś. 
i Pan w Piątek o godz. 51/3 rano. 


żyli kołem tancerzy, a Cesarz Austryacki po | 


przyjęciu osób przedstawionych, przyglądał 
się tańcowi z loży dworskiej. 
ła kadryla z Angot. W drugim kadrylu sta- 
nęli: Cesarzewiczowa z hr. Andrassym, księ- 
żna Badeńska z hr. Bellegarde i wiele in- 
nych par. Najj. Cesarz opuścił bal o pół- 
nocy. 

Dnia 19. lutego odbył się świetny prze- 
gląd wojsk na cześć Cesarza Imć. Car pro- 
wadził sam wojsko, które wołało głośno: 
„zdrowia życzymy!“ (arowa i W. księżna 
przyglądały się obrotom wojska z okien pa- 
łacu. Wieczorem odbył się u księcia Olden. 
burskiego (Piotra) obiad na uczczenie Cesa- 
rza Austryackiego i bal w pałacu zimowym- 
Cesarz Franciszek Józef nadał dowódzcom 
gwardyi, wielu jenerał-adjutantom i wyż- 
szym urzędnikom dworu wysokie ordery. 
Ambasador austryacki jen. Langenau otrzy- 
mał order $. Aleksandra Newskiego. 

Na przeglądzie wojsk wystąpiło 41'k 
batalionów piechoty, 36% szwadronów jazdy, 
31 bateryj, 138 dział, 34 jenerałów, 1128 
oficerów i 27.146 żołnierzy. Przeglądem do- 
wodził brat Cara W. ks. Mikołaj, a stanęli 
jako dowódzey: pierwszej dywizyi piechoty 
gwardyi, Carewicz; brygady strzelców gwar- 
dyi, W. ks. Włodzimierz; pułku irkuckiego 
piechoty, W. ks, Jerzy; ekwipażu gwardyi 
W. książę Aleksy. Wystąpiły następujące 
rodzaje broni: eskorta czerkieska Cara, żan- 
darmerya gwarlyi, szkoła wojskowa, dwie 
dywizye piechoty gwardyi, gwardya artyleryi 
pieszej, artylerya polowa piesza, dwie dywi- 
zye gwardyi jazdy, pułk gwardyi lekkokonnej, 
pułk gwardyi konnej, pułk gwardyi kirasye- 
rów imienia Cara i takiż pułk Cesarzowej, 
pułk konny grenadyerów gwardyi, pułk 
gwardył ułanów, pułk gwardyi huzarów Cara, 
połączony pułk gwardyi kozaków, dywizyon 
pułku kozaków hetmańskich, szwadron gwar- 
dyi kozaków uralskich, konna artylerya 
gwardyi, połączona baterya kozacka i ba- 
terya konna instrukcyjna. 

Bal dworski 19. b. m. rozpoczął się o 
9. wieczór. Był na nim obecnym cały dwór 
nie wyjmując Cesarzowej, oraz całe wyższe 


towarzystwo stolicy. Bal odbył się w sali | 
koncertowej, a natomiast sala balowa była 


zamienioną w jadalnię. W galery! idącej 
wzdłuż obu sal ustawiony był biufet. Po za 
salą koncertową ciągnie się kilka sal, a 
między temi słynna malachitowa, której 
strop spoczywa na słupach malachitowych 
i w której ustawiony jest wazon olbrzymi. 
Dalej idą pokoje do gier, salon dla dworu 
i sala koncertowa. Ściany i strop sali ba- 
lowej są z białego stuku, a do koła jej 
stoją słupy, które dźwigają geniusze muzyki. 
Taniec był bardzo ożywiony. Brali w nim 
udział miejscowi i obcy goście: hr. Andrassy 
miał zaszczyt tańczyć kadryla z księżną 
Walii. Czarujący widok przedstawiała sala 
jadalna; kiedy nastała chwila wypoczynku, 
otwarły się podwoje zamkniętej dotąd ol- 
brzymiej sali mikołajewskiej, i przy dźwię- 
kach marszu monarchowie ruszyli na czele 
całego towarzystwa do wieczerzy. Był to 
gaj palmowy iskrzący światłem, które odbi- 
jało się od wielkich luster kryształowych. 
Każda palma otoczona była okrągłym stołem 
wspaniale nakrytym na 10 osób. Stół ce- 
sarski, przy którym zasiedli monarchowie, 
ustawiony był do koła olbrzymiego drzewa 
Carioda criva i okryty do połowy kwiatami 
naturalnemi, wyrastającemi z blado zielo- 
nego mchu, co tworzyło jakby obrus kwia- 
towy. Ciężkie i bogato rzeźbione zastawy 
stołowe wszelkiego rodzaju, ozdobione były 
godłami łowieckiemi. We wszystkich naro- 
żnikach sali wystawione były na widok na 
czerwono nakrytych olbrzymich biufetach 
stary i nowy skarbiec sreber pałacu zimo- 
wego i zachwycały znawców starego złotnic- 
twa i bogate wspaniałością wyroby. Przy 
wieczerzy zasiadło 740 osób. 

Dnia 20. b. m. zrobił Najjaśniejszy 
Pam wycieczkę do Kronsztadtu. Odjazd z 
dworca koleji bałtyckiej nastąpił o godz. 10 
rano, jazda do Oranienbaum trwała 58 mi- 
nut. 4 tamtąd przeprawił się Najj. Pan 
wraz Z świtą przez zamarznięte morze san- 
kami do Kronsztadtu, gdzie ludność przyjęła 
dostojnego gościa z radością. Po śniadaniu 
obejrzał cesarz szkołę technicką, pokoje car- 
skie, klub marynarki bibliotekę i doki Pio- 
tra Wielkiego. Następnie pojechano sanka- 


Muzyka gra- | 


Włochy. Opinione zamieszcza nastę- 
pujące oświadczenie jenerała Lamarmory w 
odpowiedzi na ogłoszone w Nordd. Allg. Zig. 
pismo hr. Usedoma, które w swoim czasie 
podaliśmy. 
Florencya 14. lutego 1874. W wczo- 
rajszych dziennikach wieczornych znajduję 
telegram agencyi Stetaniego, który brzmi 
„Berlin 12. lutego. Nordd, Allg. Zig. ogła- 
sza pismo p. von Usedoma z 11. Lutego 
1874, które stanowczo zaprzecza twierdze- 
niu, jakoby nota z 17. Czerwca 1866, zanim 
| przesłaną została jenerałowi Lamarmorze, 
była znaną i aprobowaną w Berlinie. Mówi 
ono, że zamiarem jen. Lamarmory było po- 
zostać w czworoboku fortecznymi nie ma- 
szerować na Wiedeń, co się okazało nie 
długo przed rozpoczęciem wojny. Postano- 
wienie napisania takiej noty powstało zatem 
w ostatnich chwilach. Pan Usedom telegra- 
fował o tem postanowieniu 17. Czerwca ra- 
jvo do Berlina. Wieczór tegoż dnia napisał 
|z wielkim pospiechem notę, ponieważ jene- 
|" Lamarmora już 18. rano udać się miał 
do armii. Nota wręczona została jenerałowi 
17. Czerwca o godz. 11. wieczór. Było za- 
tem niepodobieństwem przedkładąć ją Ber- 
linowi. Główna myśl tej noty zgadzała się 
wprawdzie wedle zdania Usedoma, z za- 
miarami rządu lecz tekst i forma są wy- 
łącznie jego dziełem. 

Przypuszczam, że telegram ten, jako 
| pochodzący z erlina, pod względem dokła- 
| dności i wierności wyciągu nic nie pozosta- 
wia do życzenia. Dlatego też czuję się obo- 


wiązanym odpowiedzieć bezzwłocznie nie 
czekając na Nordd. Allg. Ztg. i narażając 
się na ponowny zarzut kłamstwa ze strony 
tych, od których właśnie miałbym prawo 
spodziewać się obrony. Oświadczam tedy 1 
że 17. a nie 18 czerwca 1866 rano wyje- 
chałem do armii. 2) że owa słynna nota 
Usedoma nie została mi doręczoną o godz. 
11. wieczór. gdyż wtedy nie było mnie już 
we Florencyi — lecz, że przysłano mi ją 
przez pocztę i otrzymałem ją 19. czerwca 
1866 w Cremonie; 3) że nikomu nie po- 
wiedziałem ani też powiedzieć nie mogłem, 
|że z armią pozostanę w czworoboku for- 
tecznym 1 nie mam zamiaru maszerować 
ko Wiedeń, a to przedewszystkiem dlatego, 
ponieważ nie byłem naczelnym wodzem a 
|powtóre, że właśnie było zamiarem moim 
doradzać aby posuwano się naprzód w obrę- 
bie czworoboku fortecznego, jeżeli to tylko 
będzie możebne bez narażenia się na klę- 
skę. A klęska ta była nieuniknioną, gdy- 
byśmy byli przyjęli niedorzeczną radę, o- 
minięcia czworoboku nie oglądając się na 
80.000 dzielnych wojsk austryackich pod 
dowództwem arcyks. Albrechta, który był 
zdecydowany stawić nam w tej stronie opór 
na każdym kroku. A. Lamarmora. 
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— ©dczyty naukowe urządzone sta- 
raniem Towarzystwa pedagogicznego a zawie- 
szone w ostatnim tygodniu zapustnpym, rozpo- 
czną się we wtorek d. 24. b. m wykładem dr. 
T. Staneckiego „O niektórych wiadomościach z 
kosmografii* ; we środę, d 25. wykładać będzie 
p. Władysław Kozłowski „O history! powszech- 
nej”; we czwartek dr. Br. Radziszewski „O ga- 
zie do oświetlania* ; w piątek dr. T. Ciesielski 
„O czynnościach żywotnych świata roślinnego" 
a w sobotę dr. Tadeusz Żuliński „Fizyologię 
czynności odżywczych człowieka*. Odezyty te 
odbywają się w sali ratuszowej codziennie z 
wyjątkiem dni niedzielnych w godzinach polu- 
dniowych od 4,, i trwać będą do końca mar- 
ca b. r 

* Nowy przemysł. Straż policyjna 
przytrzymała wczoraj wieczór przed gmachem 
Skarbkowskim dwóch młodych chłopców z po- 
wodu, że bilety parterowe do teatru za pół ce- 
ny sprzedawali. Sprowadzeni do policyi wyznali, 
że od dłuższego czasu otrzymywali te bilety od 
bileterów, i sprzedawali je po 20 cnt, zatrzy- 
mując dla siebie po 5 cnt. od każdego biletu 
Pokazało się następnie, iż biletery te same bi- 
lety, które od gości odbierali, tego samego wie- 
czoru odsprzedawali za pośrednictwem wspomnio- 
nych chłopców. Obu przytrzymanych młodych 
oszustów odstawiono do sądu. 


Gazeta Lwowska Nr. 43. z dnia 23. lutego 1874., 


3 


* Nieznajomy oszust. W tych dniach 
pojawił się we Lwowie niewiadomy oszust, który 
przedstawiając się jako Dr. Freund i członek 
tutejszego Towarzystwa dam dobroczynności w 
imieniu tego Towarzystwa po różnych domach 
pieniądze wyłudzał. Jest on wzrostu średniego, 
szczupły, pociągłej twarzy, o czarnych włosach, 
ciemnych oczu, z brodą i szkłami na nosie, li~ 
czyć może około lat 30. 

* Odebrano wczoraj wyrobnikowi Ja- 
nowi Chomiekiermu łyżkę srebrną, którą na Kra- 
kowskiem chciał sprzedać, Chomieki twierdzi, iż 
łyżkę tę znalazł. 

* Zginęły przedwczoraj z sali kondu- 
ktorskiej na dworcu kolei Czerniowieckiej z 
zamkniętego stołu trzy sukienne uniformowe 
bluzy znaczone literami EK. A. B., będące wlas) 
nością kolei Arcyksięcia Albrechta. 

* Szynk okradziony. Szynkarz Jó- 
zef Pinsler wracając dziś rano o l do 7 do 
swego szynku pod 1, 1. przy ulicy Smoczej za- 
stał drzwi frontowe odchylone i odbitą kłódkę, 
którą niewiadomy złodziej z sobą zabrał, W 
szynku rozbito szufladę i zabrano dwa koszy- 
czki z drobnemi pieniądzmi w kwocie do 20 złr., 
kilka pularesików z staremi srebrnemi pienią- 
dzmi i 100 sztuk cygar po 2 centy, 

* Aresztowano wczoraj wyrobnika 
Józefa Alberta za kradzież siekiery i dżaganu 
u właściciela domu Mendla Nahs; Jana Gindu- 
sza za kradzież węgli na dworcu kolei Karola 
Ludwika; służącą Herminę Pinkasz za kradzież 
dwóch pierścieni złotych, Józefa Grockiego za 
kradzież koca; Rubina Paula za podejrzenie 
kilku kradzieży podczas ścisku w kościele Jezu- 
itów; Józefa Podgórskiego ucznia szewskiego za 
kradzież miedzianej miary w szynku pod l. 21 
przy ulicy Piekarskiej, 

* Ciężkie uszkodzenie ciała. Wczo- 
raj po południu spostrzeżono na ulicy Zamar- 
stynowskiej leżącą na ziemi bez przytomności 
kobietę pokaleczoną na głowie i z podbitem je- 
dnem okiem, i odwieziono ją do szpitalu. Po- 
kazało się następnie, że nieznajoma jest żoną 
druciarza Dmytra Foglewicza i że mąż z dwo- 
ma towarzyszami pobiwszy ją mocno wywlekli 
bezprzytomną i pozostawili na ulicy  Dmytra 
Foglewicza uwięziono. 

* Kradzież kieszonkowa. Wczoraj 
rano skradziono p. Józefie Połtyszańskiej, gdy 
przechodziła z rynku na ulicę Halicką, z kie- 
szeni woreczek z kwotą 37 złr, Podejfzenie 
kradzieży pada na małego chłopczyka, błondy- 
na, który potrąciwszy poszkodowaną w bok 
znikł spieszaie z jej oczu; w tej chwili spo- 
strzegła też poszkodowana ubytek woreczka w 
kieszeni. 

* Kradzież pomarańcz. Chaskiel D`- 
nik wróciwszy wczoraj wieczór do swege składu 
pomarańcz w piwnicy pod l. 8, przy ulicy Ka 
ziennej, spostrzegł iż drzwi od piwnicy wywa- 
lono i kłódkę odbito. Pokazało się, że ktoś z 
piwniey skradł 167 sztuk pomarańcz a znaczną 
ich ilość nogami podeptał. Wkrótce po tem po- 
wiodło się policyi wyśledzić i aresztować spra- 
wcę kradzieży w szynku pod l. 22, przy ulicy 
Bożniczej właście w chwili, gdy obliczał pie- 
niądze otrzymane zapewne za skradzione po- 
pomarańcze. Jest nim znany złodziej Antoni 
Romka, kilkuletniem ciężkiem więzieniem już 
karany, którego też dwóch świadków widziało, 
jak opakowany pomarańczami z piwnicy wycho- 
dził, Romka który się wypiera kradzieży, został 
oddany do sądu karnego. 

— Z Rzeszowa. Stosownie do $. 30. 
ustawy o reprezentacyi powiatowej zostały ra- 
chunki z przychodu i rozchodu kasy powiatowej 
Rzeszowskiej za rok 1878 do wolnego przej- 
rzenia przez opodatkowanych z dniem 8. lutego 
b r. w biórze Wydziału Rady powiatowej wy- 
łożone. 

xx Morderca księdza Solskiego w 
Źręcinie, Ksawery Solski, d. 12. b. m, zmarł 
w skutek samobójczej rany, nie wyznawszy do 
samego końca właściwej pobudki, jaka popchnęła 
go do tej zbrodni, 


a'a Pięć kobiet zamarzło w nocy z 
dnia 11. b. m. pa drodze do Dźwiniacza, w sta- 
rostwie Turczańskiem. Były to włościanki Ka- 
tarzyna Kowal, Anna Borys i Marya Kłym z 
Dźwiniacza oraz Kasia Szutowicz i Marya Éa- 
dyka z Szandrowca, Wracały w nietrzeźwym 
stanie z wesela i jak dochodzenie sprawdziło 
zginęły naturalnym sposobem skutkiem zamarz- 
nięcia, 

W ten sam sposób zginął w nocy z dnia 
10. b. m. włościanin z Minowca, w starostwie 
Turczańskiem, Iwan Rapacz, w stanie nietrzeź- 
wym wracając ze wsi Lipie do domu. 

xx Przy ścinaniu dębu w lesie Cza- 
hor, w starostwie Zaleszczyckiem , włościanin z 
Capowiee Iwan Churak skutkiem własnej nieo- 
strożności zabity został ma miejscu obalonym 
pniem, 

+x Przychwyconego na kradzieży 
drzewa włościanina Michajła Handuka pobił d. 
12. b. m. gospodarz z Beremian, w starostwie 
Zaleszczyckiem, Wasyl Soszczuk tak silnie, że 
po upływie trzech godzin życie zakończył Nie- 
powołany wykonawca doraźnej sprawiedliwości 
został uwięziony, 

T Adolf Quetelet, jeden z najzna- 
komitszych matematyków i astronomów współ- 


czesnych, dyrektor brukselskiego obserwatoryum 
astronomicznego i sekretarz król. belgijskiej Aka- 
demii umiejętności, zmarł d. 17, b. m. w wieku 
78 lat, 

— Śledzie pojawiły się w zatoce morza 
Białego, Kola, gdzie dotychczas rzadkim były 
gościem, w takiej obfitości, że nadbrzeżni miesz- 
kańcy w niemałym są kłopocie,. jak wyzyskać 
niezmierny połów tego ważnego przedmiotu han- 
dlowego, nie mają bowiem dostatecznej ilości 
beczek i brak im soli, Miliardowemi tłumami 
podpływają śledzie aż ku wybrzeżom wspomnio- 
nej zatoki, a po odpływia morza całe wały tych 
srebrnołuskich rybek pozostają w mule nadbrze- 
żnym, tak że nawet sieci do połowu nie potrzeba 
używać, ale tylko z ziemi zgartywać je do be- 
czek. Mnóstwo rybaków rossyjskich , laplandz- 
kich i norwegakich pospieszyło w owe strony 
aby wziąć udział w tak łatwym połowie, ale 
większa część zdobyczy przepaść może marnie 
dla handlu z powodu braku środków konserwa- 
cyi i transportu. 

— Sztockholm d 14, b, m. musiał z 
wieczora obywać się bez oświetlenia, personal 
zakładu gazowego bowiem zrobiwszy zmowę 
celem wyjednania wyższych płac, zaniechał dnia 
tego swych czynności. 

— Pióro może być narzędziem zabój- 
czem! Zdarzył się już był raz dawniej w Wie- 
selburgu wypadek, że kupiec pewien zaciągając 
cyfry do książki, skaleczył się piórem stalowem 
w palec, który opuchł, a w kilka dni rzuciła 
się gangrena i nastąpiła śmierć. Świeżo znów 
donoszą dzienniki węgierskie, że leśniczy pe- 
wien z Duna St. Miklos sięgnąwszy po pióro, 
które miał za uchem ukłuł się w palec, przez 
kilka dni nie zważał na opuchnięcie i tylko 
tym sposobem uszedł śmierci że mu amputo- 
wano rękę. 

— Bo połowu szczurów od których 
się roją kloaki paryskie, mają być użyte dwie 
wielkie sowy, umyślnie tym celem przez Anglika 
pewnego, zapamiętałego sportsmena, sprowadzo 
ne do Paryża, Sowy te złożyły już w Anglii 
świetne dowody zręczności w tropieniu i tępie- 
niu szczurów. Zwycięztwo ich nad tak zwane- 
mi szkockiemi „szczurami“ zjednało im przy- 
domki „żelazny pazur“ i „stalowy dziób. © 
ednym z ostatnich turniejów tych dzielnych 
ptaków z szczurami, urządzonym przez pewien 
angielski klub myśliwski, czytamy w dzienni- 
kach angielskich: Jako arenę tej walki zbudo:« 
wano wielką klatkę, 14 stóp wysoką a 8 sze- 
roką, z drzewa dębowego i drutu a szkłem po- 
krytą. Wieczorem wpuszczono zapaśników. Za- 
kłady mogły wynosić co najmniej 25 funtów 
szterlingów, Do walki stanęło 14 szczurów 
szkockich, z których najmniejszy mierzył od 
końca pyszczka do końca ogona 3 stopy angiel- 
skie i wspomnione dwie sowy. Niedługo trwało 
[a szczury co do jednego były pokonane, z sów 
zaś „dziób stalowy,“ który uderzał najzapamię - 
talej, stracił jedno oko i rozranił sobie szpony. 
Pomimo tego poszwankowania nie stracił ani 
na sile, ani na humorze. Ńportsmeni paryscy 
ciekawi są teraz, jak się te waleczne sowy po- 
piszą w kloakach madsekwańskich w obec ta- 
kiego nieprzyjaciela, jakim są wielkie azyaty- 
ckie szczury. gnieżdżące się w tych kloakach. 


Notatki literacko - artystyczne. 


— Monografia o koniu marszałka 
Maryana hr. Czapskiego jak donoszą dzienniki 
poznańskie wyjdzie wkrótce z druku nakładem 
księgarni J. K. Żupańskiego w Poznaniu. Ma 
to być europejskiego znaczenia dzieło w dwóch 
tomach a 126 arkuszach druku z 250 tablicami 
rycin Sam oddział o koniu polskim zajmuje 45 
arkuszy druku i nie ma ani jednego autora 
choćby najrzadszego, który czy to wierszem, 
czy prozą o koniu pisał, nie ma przysłowia o 
koniu, któregoby autor nie przytoczył. Taką 
wyczerpującą monografią dotąd żaden naród się 
nie poszczycił, 


— Nowe wydanie „„Pamięiników 
Paska z illustracyami Lewickiego i biografią 
wyczerpującą autora ukazać się ma wkrótce 
nakładem księgarni poznańskiej J. K, Żupań- 
skiego. Będzie ono na czasie, dawniejsze bowiem 
wydania tej miłej książki od dłuższego już czasu 
wyczerpane są w handlu księgarskim zupełnie. 

— Cztery mowe kołomyjki ulubio- 
nego kompozytora tańców p. F. Tymolskiego 
zatytułowane „Bery Petre na rozum“ Opus 135 
świeżo ukazały się w handlu księgarskim. Skład 
główny znajduje się w księgarni pp. Seyfarta i 
Czajkowskiego. 

+ Józef Unger, znany nakładca war- 
szawski, założyciel i wydawca Tygodnika illu- 
strowanego oraz innych pism peryodycznych, zmarł 
w Warszawie d. 19. b. m. 

— Na krakowską wystawę Towa- 
rzystwa sztuk pięknych jak donosi Czas przy- 
były w ostatnim tygodniu następujące obrazy $ 
Dyrektora Akademii sztuk J. Matejki „Portret 
hr. M,*; Łuszczkiewicza „Rady Kallimachać : 
Olechny „Pochód Ww r. 1863; Łosika „Bugi 
Kołłątaj w więzieniu ołomunieckiem* ; Jaroszyń- 
skiego „Noc zimowa na Litwie*; Sidorowicza 
„Pis a vis“ 1 Grabińskiego trzy kartony wę- 
glem, 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


-- Lwów, dnia 22. lutego 1874. 
(Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej) 


W ostatnim tygoniu mieliśmy dnie po 
większej części pogodne i ciepie w 
drugiej połowie nastąpiła edwilż. Sanna 
znikła tylko w mieście z powodu zmiennej 
temperatury i nader ożywionego ruchu, Po 
wsiach natomiast odwilż jeszcze nie pogor- 
szyła znacznie komunikacyi a z tego powo 
du wymagania frachtowników nie są zbyt 
wygórowwne. Płacono za trausport wora ze 
zbożem : z Nowosielicy do Czerniowiec 45 
ct., a z Husiatyna do Tarnopola 95 ct. Wie- 
Śniacy mieszkający w pobliżu stacyi kolei 
Karola Ludwika I dniestrzańskiej mieli do 
bry zarobek z powodu znacznych dostaw 
drzewa. W Krakowie zamówiono 1260 ro- 
botników do Kijowa, zkąd udadzą się do 
dóbr hr. B. Na stacyach kolejowych w 
Suczawie, Brodach i Podwołoczyskach są 
pcszukiwani robotnicy przy ładowaniu tran- 
sportów zbożowych. 

Ruch w handlu towarowy m był 
mniejszy cokolwiek niżeli w stosunkech nor 
malnych. W czasie zapust ożywił się wpraw 
dzie ruch w sklepach galanteryjuaych ale w 
porównaniu z obrotem w dawniejszych latach 
był znacznie słabszy. Na Kraków przywie- 
ziono do Galicyi 1700 cent. towarów lnia- 
nych,manufaków i artykułówmod- 
nych. Jeden z wiedeńskich magazynów wy- 
słał do Odessy w ostatnim tygodniu 200 
tuzinów koszul męzkich. Perkal na tych 
koszulach pochodzi z Lipska i może być 
nabyty w Brodach w takim samym gatun- 
ku przytem po tanich cenach. Szkoda, że 
nawet w tej gałęzi obrotu ubiega nas Wie- 
deń o tyle od Rossyi odleglejszy. Niebrak. 
nie i u nas potrzebnych sił roboczych do 
dostarczania tych artykułów a zręczny 
przedsiębiorca mógłby uzyskać odbyt piękny. 

Musimy tu zwrócić uwagę jeszcze na 
jeden artykuł t. j. delikatne stebnowune i 
niestebnowane rękawiczki glansowane i do 
prania. Za parę nie stebnowanych najdeli- 
katniejszych rękawiczek glausowanych płacą 
w Odessie 2 ruble aza parę takich samych 
stebnowanych rękawiczek 234 3 ruble. Ofer- 
ty należy adresować do J. Wedde w Odessie. 
W reszcie musimy tu także poruszyć myśl 
zawiązania stosunków handlowych z liosyą 
co do owoców kandyzowanych a mia- 
nowicie ananasów w flaszkach. Oferty adre- 
sować należy do Hotel Grandi Hotel d Europe 
w Kijowie a dalej do hotelów Mekhl i de 
London w Odessie Dla podniesienia naszych 
stosunków przemysłowych ważną jest ta o 
koliczność, że w sąsiedniej części Rosyi na 
dalekiej przestrzeni niema żadnej giserni. 
Najbliższa gisernia znajduje się w Sla- 
wucie a potem dopiero w Kijowie i Odessie. 
Rosyjskie gisernie zawsze słynęły z cen 
najdroższych a mimo to podwyższyły je w 
ostatnich czasach o 2009. Fabryka w Sła- 
wucie będąca własnością Anglika Warda 
odrzuca często znaczne zamówienia. gdyż 
nie może im zadość uczynić z powodu na- 
wału roboty. Nasze fabryki lwowskie nie są 
zawsze przeładowane zamówieniami i mo 
głyby łatwo dostarczać dla Rosyi potrze 
bnych artykułów żelaznych. Z resztą cho- 
ciażby nawet fabryki te w dzisiejszych roz- 
miarach miały aż nadto roboty, to zawią- 
zanie stosunków z Bosyą jest dla nich po 
żądanem, bo zapewniałoby im znaczny roz- 
wój i odbyt. 

Jeżeliby właściciele fabryk lwowskich 
uznali pożyteczność naszej rady, w takim 
razie musieliby najpierw nadać swoim for- 
mom większy rozgłos w ltossyi, co może doko- 
nanem być za pomocą iuseratów w najwięcej 
rozpowszechnionych dziennikach kijowskich 
i odesskich. Na poparcie naszej rady zwra- 
camy uwagę, że na Wołyniu i w Besarabii 
znajduje się około 167 fabryk cukru. Obok 
tych fabryk są prawie wszędzie gorzelnie 
w ruchu. Na zarzut, że te fabryki są nie- 
znane i trudno dowiedzieć się o nazwiskach 
ich właścicieli odpowiadamy, że wkrótce 
wyjdzie dzieło inspektora koleji Karola Lu- 
dwika p. Adolfa Lippa („Wywóz węgla na 
Wschód“), W którem, jak się przypadkowo 
o tem przekonaliśmy, podane są adresy 
wszystkich 167 fabryk cukru. Nie wątpimy, 
że autor dostarczyłby naszym przemysłow- 
com na żądanie potrzebnych wskazówek je- 
szcze przed ogłoszeniem tego dzieła. Oprócz 
anonsów w dziennikach rossyjskich i druko 
wanych jest jeszcze trzeci sposób utorowania 
odbytu wyrobom żelaznym naszych fabryk. 
Takim środkiem byłoby ustanowienie agen- 
tów do przyjmowania i wykonywania zamó- 
wień w Podwołoczyskach. Husiatynie, Nowo- 
sielicy i Suczawie. Najodpowiedniejszymi do 
tego zajęcia są spedytorowie, którzy utrzy- 
mują z Rossyą ożywione stosunki handlowe. 
W tym celu wymieniamy znane pochlebnie 
firmy spedytorskie: J. Steller w Podwo- 
łoczyskach, L, Frankel i sp. w Brodach, 
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Ostersetzer i sp. w Brodach, J. Mar-; 


Docentów i adjunktów powołuje kura- 


gulies w Brodach, Goldlust i sp. w |torya na przedstawienie dyrektora. 


Nowosielicy, J. Exelbirt w Nowosielicy. 


TYGODNIK GIEŁDOWY. 


(B) Od ostatniego tygodnia ruch gieł- 
dowy na naszym lwowskim targu pieniężnym 
znacznie się zmniejszył — stałe usposobie- 
nie, które głosiły telegramy wiedeńskie, zna- 
chodziły u nas bardzo mdłe echo. Niskie 
kursa ostatnich czasów zwabiły kupców, go- 
tówka rozporządzalna została wyczerpaną — 
mało kto więc miał ochotę do dalszego ku- 
powania, a to tem bardziej, że effekta zna 
cznie podskoczyły. Stagnacya ta na targu 
giełdowym nieszła jednak w parze z nieufno- 
ścią. przec wnie wiara jako tako się utrzy- 
muje. Kurs niektórych papierów wywołuje 
wprawdzie pewicu sceptycyzm, ale podwyżka 
nie należy, jak wiadomo jeszcze, do rzeczy, 
których nawet optymiści przypuszczać nie 
chcieli. Od papierów bankowych stroniono. 
Artykuły, umieszczone w niektórych pismach 
fachowych wiedeńskich o akcyach kredyto- 
wych, o Anglobanku i anglosustryackich ak- 
cyach, wpłynęły wiele na taką rezerwę. Tyl- 
ko Unionbank była szczęśliwszą; spodziewają 
się bowiem dalszej podwyżki jej papierów 
Targ na papiery kolejowe był bardziaj oży. 
wiony, osobliwie zaś krajowe koleje miały 
pewne wzięcie. Pomyślne dochody dwóch 
głównych kolei galicyjskich, Liwowsko - czer- 
niowieckie i Karola-Ludwika zachęcały bar 
dzo, zwłaszcza wobec stosunków zbożowego 
obrotu. Akcye obu tych kolei kupowono te- 
dy dość żwawo w mniejszych i większych po- 
zycyach Kolej Lwows'o - Czerniowiecka ma 
jeszcze i te szanse za sobą, że przypaść 
jej ma budowa linii Lwowsko- Tomaszowskiej, 
Wykonanie tego projektu wplynęło by zape- 
wne na podskoczenie kursu akcyj, a kto wie, 
czy i dzisiejszą ich podwyżkę nie należy za. 
pisać na karb tej nadziei. Zupełnie się nie- 
troszczono za to o akcye innych małych ko- 
lei galicyjskich, jak Dniestrzańskiej, Stryjskiej, 
i łŁupkowskiej, Wszyscy czekają, co się sta 
nie z planami fuzyi, o której tyle rozmai- 
tych krąży pogłosek. Akcye kolei południowej 
kupowano ze względu na ich niską cenę, i 
używano także papieru tego chętnie do gry 
giełdowej. Rozruszały się znacznie akcye ko- 
lei wschodniej węgierskiej. Jedni korzystając 
z wyższego kursu, przedają je co rychło, 
salwując resztki kapitału, inui przeciwnie 
spodziewając się dalszej podwyżki, nabywają 
papier ten dla spekulacyi. Losy pojawaiły się 
tylko solo. Kredytowe wytrwały na silnem 
stanowisku, znajdując się w silnych rękach. 
O małych losach prywatnych prawie słychać 
nie było, a kantory lwowskie nawet ich nie 
trzymają. Turki kręciły się gęściej, zapewne 
z tego powodu, że osoby, które je nabyły 
po kursie drogim, korzystały z obecnej zniż- 
ki, aby dalszem dokupnem osiągnąć pewien 
kurs przeciętny. Najżywszym obrotem cieszy- 
ły się indemnizacyjne i listy zastawne. Jak 
tamtego tak i tego tygodnia ruble były po- 
szukiwane. 


d 14. lutego. 21. lutego 
Franco austr. 47 48 
Węgierskie kredyt. 1415/4 154'/ą 
Anglo-Austr. 1óo* 1533, 
Unionbank 134t/2 144'/4 
Akcye k. Karola Ldw, 23234 233. 
Kolej południowa 160 161 
Alfòld 14212 144 
Kolej Blżbiety 212 209 
Lwowsko-Czerniow. 142% 143% 
Węg. półn.-zachod. 1913 192 
Vereinsbank 25 25 
Kolej Rudolfa 1591/4 160% 
K. Węg. wschodnia 66 51 
Indemn. galicyjsk 78 Tih 
Losy P. z r. 18964 141% 14114 
K. Koszycko-Bogum. 140 139 
Verkehrsbank 124 122 
Losy tureckie 43 4514 
Baubank 851/4 8415 
Kolej państwowa 326 325 
Bankverein 78 88 
Wiedeński Dauvercin 441, 43 
Hypothekar Rentenb. 30 30 


Usposobienie silne. Usposobienie silne. 


Szkoła średnia leśnictwa we Lwowie, 


(Dvkończenie.) 

$. 11. Ciało nauczycielskie składa się: 

a) z dwóch stałych profesorów facho- 
wych, z których jeden jest dyrektorem 
szkoły ; ` 

b) z odpowiedniej liczby docentów do 
nauk przygotowawczych ; 
A c) z jednego, a względnie dwóch ad- 
junktów, przydanych do pomocy profesorom 
fachowym. 

Adjunkt obowiązany jest także odby- | 
wać wykłady. 


Profesorów mianuje Wydział krajowy 
na przedstawienie kuratoryi za zgodą Mi- 
nisterstwa rolnictwa. X , 

§. 12. Profesorowie stali są urzędni- 
kami krajowymi i mają prawa i obowiązki 
określone ustawą służby krajowej z dnia 
23go marca r. 1866, o ile takowa do nich 
może być zastosowaną. Płacę ich ustanowi 
osobny etat. À , 

Wysokość wynagrodzenia dla adjun- 
któw i docentów oznaczy Wydział krajowy 
na podstawie wniosków kuratorył. 

$. 18. Kierownikiem naukowym szkoły 
i przełożonym bezpośrednim ciała nauczy- 
cielskiego i uczniów jest dyrektor. | 

Dyrektor jest osobiście odpowiedzial- 
nym za rozwój szkoły, porządek i karność, 

W sprawach odnoszących się do zwy- 
czajnego zarządu szkoły w obrębie zatwier- 
dzonego preliminarza znosi się dyrektor bez- 
pośrednio z Wydziałem krajowym, we wszy: 
stkich innych sprawach z kuratoryą szkoły. 

Sprawy wewnętrzne tyczące się nauk i 
karności, załatwia na posiedzeniach pod 
przewodnictwem dyrektora, ciało nauczy- 
cielskie. Dyrektorowi wolno jednakże albo 
wykonanie uchwały ciała nauczycielskiego 
zawiesić, albo odmiennie od niej sobie po- 
stąpić, lecz równocześnie odwołać się ma 
do kuratoryi. 

$ 14. Bezpośredni nadzór nad szkołą 
sprawuje kuratorya złożona z 3 osób, a 
mianowicie: z delegata c. k. rządu z de- 
legata Wydziału krajowego i delegata ko- 
mitetu c. k. Tow. gospod. s 

Zadaniem jej w szczególności będzie : 

u) układać corocznie na podstawie 
wniosków Dyrektora projekt preliminarza 
zwykłych wydatków na szkołę i przedkła 
dać go Wydziałowi krajowemu. 

b) przedstawiać Wydziałowi krajowemu 
wuioski i plany tyczące się potrzeb preli- 
minarzem nieprzewidzianych, a mających 
na oku rozwój i ulepszemia szkoły; 

c) powoływać docentów i adjunktów 
na przedstawienie Dyrektora ; 

d) zatwierdzać plan lekcyjny szkoły; 

e) rozstrzygać w wypadkach przewi- 
dzianych w $$. 3 i 18. 

Kuratorom wolno bywać każdej chwi- 
li na wykładach, i brać udział w wyciecz- 
kach szkoły, celem przekonania się, czyli i 
jak plan lekcyjny jest wykonywany. Uwagi 
w tym względzie mogą być tylko czynione 
piśmiennie, na ręce dyrekcyi i pochodzić 
mają od całej kuratoryi, Kuratorya ma ró 
wnież przedstawiać wprost Wydziałowi kra- 
jowemu swe zapatrywania i wnioski tyczą- 
ce się kierunku szkoły i działania ich na- 
uczycieli. 


$. 15. Nadzór zwierzchniczy nad szko- 
łą wykonuje Wydział krajowy. Do jego za- 
kresu działania należy w szególności za- 
twierdzenie zarządzeń kuratoryi tyczączych 
się powołania adjunktów i docentów, bez- 
pośrednia dyspozycya funduszami na cele 
szkoły w zakresie preliminarza, stanowie- 
nie o potrzebach nadzwyczajnych ($ 13. b) 
o ile takowe funduszami krajowemi mogą 
być pokryte. 

,. W sprawach większej wagi, a miano- 
wicie w sprawach zmian niniejszego statu- 
tu użycia subwencyi państwowej, mianowania 
nauczycieli i t. p. porozumiewa się Wydział 
krajowy z e. k. ministerstwem rolnictwa, 

Wydział krajowy działa zawsze na 
podstawie wniosków kuratoryi. Jedynie w 
sprawach potocznych, tyczących się zwy- 
czajnego zarządu szkoły, w zakresie preli- 
minarza, wchodzi w bezpośredni stosunek 
z Dyrekcyą, 

$ 16. Regulamin osobny określi szcze- 
gólowo tak porządek wewnętrzny szkoły, 
Jak prawa i obowiązki Dyrektora i ciała 
nauczycielskiego, niemniej stosunek władz 
zwierzchniczych pomiędzy sobą i do Dyrek- 
tora szkoły, 


ÓW A 


OSTATNIA POCZTA. 


O pobycie Najj. Pana w Pe- 
tersburgu donosi telegram z 21. b. m. 
Wczoraj dany był obiad familijny w pałacu 
zimowym, w którym brali udział Najj. ce- 
sąrz Franciszek Józef, cesaz Aleksander, 
książę Walii i inni dostojni książęta. Am- 
basador niemiecki dawał obiad na cześć hr. 
Andrassy. 

Na balu u ministra hr. Tołstoja był 
obecnym Najj. Pan, dwór rossyjski i książę- 
ta angielscy. — Dziś w sobotę o godz. 1. 
będzie śniadanie u W. księcia Konstantego 
o godz. 6 obiad u ks. Jerzego Meklen- 
burgskiego. Wieczor balu ks. Barjatyńskie- 
go. W niedzielę bal u W. księżnej Maryi 
Mikołajównej. 


Wszyscy deputowani alzacko 
lotaryńscy opuścili już Berlin. Odjeż- 
dżając oświadczyli swoim przyjaciołom w 
Berlinie, że postępowanie jakiego w parla- 
mencie doznali nie odpowiada ich godności 
ani zwyczajom parlamentarnym francuzkim 
i że dla tego widzą się spowodowani wró- 
cić do ojczyzny, aby wyborcom osobiście 
zdać sprawę z wrażenia, jakie odnieśli z 
przyjęcia w Berlinie. 

Przyjęta przez pruską Izbę panów na 
posiedzeniu z 20. b. m. 89 gł. przeciw 51 
ustawa o ślubach cywilnych, została 
odesłaną do Izby deputowanych z powodu 
zmian, jakie poczyniono w tekscie. 

Pisma francuskie wyrażają się bardzo 
ostrożnie o proteście alzacko- lotaryńskich 
deputowanych. Journal des Debats pisze: 
„Przyszłość damoże Alzalczykom i Lotaryń- 
czykom odpowiedź mniej dumną i mniej 
ironiczną. Czekajmy.* 

Times otrzymał telegram z Cape Coast 
Castle 28. stycznia, który mówi, że A ngli- 
cy zajęli stolicę Aszantów Ku- 
massie i wzięli do niewoli kró- 
la Aszantów i rodzinę króle wską. 

Sobotni numer N. f. Presse został skon- 
fiskowany. Redakcya domyśla się. że kon- 
fiskatę wywołały artykuły o skarbowej po- 
lityce br. Pretisa a mianowicie o mowie 
ministra skarbu w rozprawie nad zniesieniem 
stempla dziennikarskiego. 

Także Tagespresse z soboty uległa kon- 
fiskacie, 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Wiedeń, 22. lutego w nocy. Komis- 
sya budżetowa załatwiła budżet ministerstwa 
oświecenia od 9 do 12 tytulu i przyjęła 
kwotę 1,015.000 złe. dla funduszu religij- 
nego w Galicyi, 23.000 złr. na nowe bu- 
dowle, Ż.U0U złr. na umorzenie zaległości, 
pół vuliona złr. na wsparcia dla ducho- 
wieństwa katolickiego wszystkich krajów w 
Radzie państwa reprezentowanych. W tytu- 
le: dodatek na potrzeby  gr.- wschodniego 
wyznania uchwalono 55.400 jako wydatki 
zwyczajne a 20.000 zir. jako wydatki nad- 
zwyczajne. Na wsparcia dla gr. - wschodnie- 
go duchowieństwa w Dalmacyi uchwalono 
6.000 złr. 


Petersburg, 22go lutego. Cesarz 
auslryacki wyjeżdza dzisiaj o 1. godzinie w 
nocy do Moskwy w towarzystwie W, księcia 
Konstantego. 

Ateny, 22. lutego. Skład nowego ko- 
mitetu: Bulgaris prezydent i minister spraw 
wewnętrznych, Delijani spraw zewnętrznych, 
Vallussopulo skarbu, Trindelta wojny, Za- 
louis marynarki, Pajamichaopulo sprawie- 
dliwości, Nicopulos oświecenia, 


Odpowiedz. redaktor : Władysław Łoziński. 


Zwracamy uwagę szanownych abonentów na 


Przewodnik naukowy i literacki 


Pismo to, poświęcone naukom, literaturze i 
sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety 
Lwowskiej. Półroczni i całoroczni abonenci 
otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenume- 
rowany osobno kosztuje 1 złr. kwartalnie. 
PRZEWODNIK zawiera rozprawy naj- 
celniejszych uczonych i pisarzy, jak Augusta 
Bielowskiego, Lucyana Siemieńskie- 
go, Antoniego Małeckiego, Maurycego 
Dzieduszyckiego i innych. 


Od Administracyi. 


SZEMATYZM królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem na rok 18404 jest do sprzedania: 
w Adminisiracyi „Gazety Lwowskiej” uli. 
ca Hałowa l. 29. n, po 2 zł. GO ct. w. u., 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidia 
płac św. Ducha po 4 zł. 20 ct, w. a. 


Przyjechali do Lwowa 


Dma 22. Lutego. 
Hotel Zorza: 
P. Hr, Komorowski F., z Suszyc. 
Hotel Anglelski : 
P. Kwieciński I., z Sokala, 
Hotel Europejski. 
Pp. Bukowski B., z Izdebki. -- Cielecki ©., 
z Owitowy. — Marasse A., z Jurkowa. — Mochnacki 
I., z Toustoług. — Winnicki T., z Ostrowa. — 
Wybranowski J., z Psary. — Wybranowski R., z 
Pniatyn. — Zwolski J., z Bryńca, — Żurowski T., 
z Brzeska. — Piątkiewicz R., z Tarnopola. — Rusel 
R, z Francyi. 
Hotel Kuhna: 
P. Wojna J., z Rossyi. 
Hotel Lazarusa: 
P. Wierzbowski J., z Wołynia, 


Cannik lwowskiej izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 21. Lutego 1874. 


płacą | żądają 
1. Akcye za sztukę. E rE eE 


zł. Gta j zł. Cte 
al. Kar. Ludw., po 200 zł, m. k. |a| 28:|— | 284| — 
Kolej wom R po 200 zł. w. a. jĘ 143|— | 165|—- 
Banku hip. gal. po 290 zł. wpłata . a4 ani | 245,— 
2. Listy zast. za 100 zł. | 

Tow. kred. gal. 5-prent. w. a. . e. „| 83'139} 84|— 
You. kredyt. gai. 4-pFL. W. BD. . Je 14]50 | 7520 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. =| 8 [60 | Baj?5 
runku Mpotoczn. gal, D 3 3 5 87|:0 | €8,50 
Gal. zakladu krod. włokeluńskiego | > 9250] 98|50 
3. Obligi za 100 zł, 5 k „dlo 

[udemnisacyjne gal. . o Ć i m s 11/90 d 
4. Losy | al 

ta Krakowa . . . sa 9 & sg 
aka Stanisławowa . i y JE 18 19/50 
5. Monety. 

Dukat holenderaki , . s |22 5130 
cesurski , . . . . . 5/24 ś|42 
Napoleand'or . R . 8346 8|36 
Pół imperyał rossyjski . - 9 |v8 5122 
Rubel roszyjak: „rebrny . 3 i ó 1|68 1|74 
n n apierowy ` 1|56 1|57 
Talar pruski srebrny . . p a | a 
Pruskio bilety kasowe . . p 1|67 1/68 
Srebra . . . . . . . « 4 £06|— | 107/50 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 1'. Lutego 1874. 


1. Dług Panstwa. 
Jednolity dług państwa w srebrze . « : . 
a Ę w bankon 5 


(Za 160 zł.) 

płacą żądają 
24.40 7450 
u0.— 70.15 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 22. Lutego. 

Pp. Hr. Golejewski A., do Harasymowa. — 
Hr. Romer Wł., do Ocieki. — Quymhausen H., do 
Brzeżan. — Rodakowski, do Wiednia. — Myszkowski 
L., do Jarosławia. — Lane P., do Sopuszyna. — 
Oborski A., do Krakowa. — Pawlikowski K., do 
drześcian. 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 
z dnia 23. Lutego 1874. 


Barometr 732:9 mm. Psychoinetr suchy —- 040C 
Psychometr wilgotny — 040 C. Prężność pary 4'4 
Wilgoć 100 Zachmurzenie 10. Wiatr O5. 
Ozon 7 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin w nocy 
śnieg drobny. — Uwaga — 


mm. 


płacą żądaja 


Losy z r. 1839 cała . 205— 310.— 


5 „ 1639 piąta część . 232.— £85,— 

$ n 1854 po 250 zł. ś-pre. . s . 98.23 98.75 

= n 1560 po 500 zł. ś-pre. . a 104.25 104.50 

5 „ 1660 po 100 zł. 5-pro. . . . a 109,5) 110,— 
Pożyczka z xv. 1864 (z pramią4) po 100 zł, , « 141,50 142,— 
Renty Coma po 42 lir. zustr. . . . a 23.— 23.50 

2. Dbligacye Indama. 5, rm 109 zł, 
Czach È ` s s . a a 95,—  96— 
Bukowiny . . u 16.50 76.50 
Galicyi . . . . + . « 772.50  78.— 
Niższej Austryt Mec" - « 9811— —— 
Siedmiogrodu . T , de 43 3 TA4— 74.50 
Węgier . ` . . . . . « 75.50  76,— 
2. Akcye. 

Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 154,— 154.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, 2 . +. 241.25 241.75 
Niżazo-nuatr. tow. eskompt. po 500 zł. GIER CHG = 
Gal. banku kraj. à 206 zł. wpłata 40 pre. m- —— 
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. > jm. —— 
Gal. banku handi. i przem. à 200 zl. wpł. 40 pro. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemask. à 200 zh} č., . == =m 
Banku naradowego 5 u 930,— 982.— 
Kol. naddniest. à 200 zł. w śrebr. i 40.— 43. 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. K. 138— 535— 
Xol. Ces. Elżbiety po 200 zł, m. w. . 209.-- 210.— 
Pół. kolej po 1000 zł. w. a.. . + 2081,— 2043,— 
Kol. Ear. Ludw. po 200 zł. ra. k. . © -. 238.50 984, — 
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr, . 144,— 145, — 
Kol. Proazów-Tarn. (węg. część) 3 200zł.w sreb. —— -—— 
Kol. węg. gal. I. à 300 zł. w srabr. . «|. mm mm 
Tow. kol. źeł, państ. po 200 zł. m. K. « 326.50 527,50 
Połud. kol. państw. 00 200 zł. w. Re . £6L.75 62.25 


R mom 


(476 1-3) Edyk t. 

Nr. 3086 C. k, Sąd powiatowy w Du- 
kli uw.adamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych Zofię Skirbiszewskę alias Ski- 
szewskę i Franciszkę Turmxanowę, że tusą- 
dową uchwałą z dnia 30. Lipca 1873 1. 3086 
przenierienie prenotowanego dla nich Tano. 
1. str. 251. 252 prawa własności do realności 
pod N. 87. 194, 211 w Dukli na małżonków 
Schyi i Cypre Geller przyzw:lone zostało, i 
że tę uchwałę postanowionemu dla nich ku- 
torowi w osobie Alexandra Obłazy z Dukli 
doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dukla 30. Lipca 1873. 
(478 1—3) Edirt 

Nr. 5420. Bom É. É. Begirtsgerichte in 
Kenty mirb algemein fundgemachi, bag zu 
Golge der Requifitton tes t. É. Streiggerichteś 
in Teschen vom 31. October 1613 3. 1324 1 h) 
zur Qereinbringung der ABechjeljorderung des 
A. Rosner im Wetrage von »54 fl. öt. W. 
|. N. G. von dem Stefan Jurzak in Kozy, re- 
assumendo der mit bem 5. g Bejchetbe vom 
29. Wtórz 1878 B. 366 civ. aużgejhriebenen 
und wegen Mangel an Kaufluftigen frudhtloś 
abgelaufenen erefutiven Feilbietung Der fehuld= 
nerijchen Realität suh Nr. 112 in Kozy, mm- 
mehr behufs Vornahme der dritte Termin auf 
den 9. Miar, 1874 Vormittags 10 Uhr hier- 
geriġts anberaumt mird, wobei diefe Realität 
unter ben in der ämtlihen Landezzeitung „Ga- 
zeta Lwowska Nr. 179, 160 und 181 ex 1878 
verdjfentlichten Bedingungen, welche übrigens 
fanunt bem Sagungsprotołolie und Dem 
Grundbuchsauszuge in der Biergerichtlichen Ne- 
giftratur während der Amtajtunden für Jeder- 
mann zur Ginficht offen ftehe, auch unter dem 
gerichtlich erhobenen Sdóżugówerty: von 3043 
Gulden 67 fr. 6. W. an den Meiftbietenden 
bintangegeben werden wird. 

Kenty, am 31. Jänner 1574. 
(4841-3 Edykt 

Nr. 617 Wawrzyniec Dąbek i jego ma- 
łolet. córka Agnieszka Dąbek wnieśli w dniu 
25. Stycznia 1874. do l. 617 pozew przeciw 
Franciszkowi Grzesikowi i przeciw Janowi 
Grzesikowi o podział fizyczny i oddanie grun- 
tów pod N. sub rep. 44 w Smolarzynachi N. 
sub rep. 63. w Woli dalszej. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu za- 
p zwanego Jana Grzesika, ustanawia c. k. 
Sąd powiatowy c. k. Notaryusza w Łańcu- 
cie Władysława Maniewskiego kuratorem i 
zawiadamia o tem w myśl $.512 pre zapo- 
zwanego, aby albo ustanowion-mu dlań ku- 
ratorowi, potrzebnych do jego obrony środ- 
ków udzielił, albo też innego zastępcę usta- 
nowił i Sądowi oznajmił. 

C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 25. Stycznia 1874. 
(485 1—3) Edy k t. 

L. 4869. C. k. sąd powiatowy w So- 
kalu podaje do wiadomości, że Juśko Huzar 
z Herbkowa na podstawie uchwały c. k. są- 
du krajowego we Lwowie z dnia 13. wrześ- 
nią 1873 do l. 52155 zą mąarnotrawcę uzna- 


Poołaągi kolejowe: Przychodzą na głów- 
ny dworzec: z Krakowa © Ó, ~, 57, m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10, g. 50. m rano; z Czer- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
ładuiu i 11. g. Š. m. w nocy,— z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 8, m. po po- 
łudniu i 10. g. 58.m. w nocy, ze Stryja codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 


©dchodzą: do Krakowa 5. g. 5, m. rano 


Odchodzi do 


5. g. 5. m. wieczór i l1, g. 26. m. w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w południe i 11. g. 43 m w nocy; — do Podw ło- 
czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6.g.7. m, rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 

Z Podzameza odchodzą do Pod woło- 
zysk I do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
40. m. w południe, 


Ruch dyliżansów pocztowych. 
Jarosławia na Belzec | (osobowa) codziennie o godz, 


l po południu 
7 


ze howa „ Brzeżan j (Mallep.) e » NAZIĘ E 

„ Sokala (pskunkowa) = = 1l » 30 w mocy. 
Przychodzi z Sokala (pakuvkowa) codziennie o godz. 2 minut 10 po połud, 
do Lwowa „ Brzeżan Ę 5 „Ib z rana 

» Sambora | (Mallep.) x = GR. JOW 

„. Stanisławowa na Stryj | - - 2 „ 10 po północy 

Stryja | 2 — po połud. 
n F s . . 
„ Jarosławia na Belzec | (osobowa) 3 1 20 


Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę 


50 
8. Listy zast. losowane, A Poż. miasta Stanisławowa po 20 wł. w. a. 18.—  18.-- 
(za 100zł) | pz 'Tryest. po 100 zł. m. k —_— 
Powzz. austr. zakł, kred. ziem. 5-pro. w śrbr.. 95— 9550) „' r roda „FW SiC EE 
Gal. zakt, kr. ziem. w Krak. los, w 18 lat. 6-pre, 81— 91.50 | Waidstelua po 20 zł. m. k.. so so +. 24, — 24... 
non on on no on ŚŚ n Cp  —— ——| Windischgratza po 30 zł. m. k. s + + . 20.50 21. . 
Mn Mn_a n a 56 „ Sipół 85.50 96— | Losy miasta Krakowa . « «o woa 4 = — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . + Bæ —— ke 
aan n OGR" "I" A H —.— Weksle. (Na 3 miesiące ) 
al. sanku hipot. po 6 pre. . _« «+ +  . 86.50 87.25 | Amsterdam za 100 zł. hol. . œ» a + 98.75  94.— 
Gal. zaki. kred. włośc. po 6 pre. . 32.50 —.— | Augsburg za 100 zł. w p. n. A -- 94.10 9430 
Bank: REC po 5 pre. . + œ $ c= > | Berlin za 100 tal. 06.9 «dk GG LPG "ZE 
+ lisem 86,— 66.23 | Frankfurt 190 zł. w. p. n. . . 94.35 9450 
n n » (rente) po € pra, ze- —m— | Hamburg za 160 M. B.. . ia- . 5510 55.20 
5. Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za i00 zł.) PA NCR SL sea PAC: sy 
Kol. Albrechta à 800 zł. 5-pre. w. a.. + 78.75 19.25 EA a a 40 i i 
Kol. nadniestrzańska à 300 zł. 5-pre. W. A. . 48.. 50— Kurs złota. 
Tow. kol. żel. Preaszów-larnów „wag. Cząść) Dukat ces. mem. o . « , , , += == 
à 300 zł. 5-pre. w Srbr. ak + SATONSO | 08.80 „n peł wagi . , pda 5.23 5.30 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. . 9125 91,75) Korona PÓŁ aa powy —— m—=—— 
n n n 100 zł. w. a. . 0 . 87,—  —.,.— | 20frankówka « . . . . . 8.92 8 93 
Kol. gal. Kar. Ludw. pa 300 zł. 5 pro. 166.— 106.50 | Rosyjski imperyał >  . s s à —— = 
n n n n ii. emiayi . . + 172.75 103.25 | Talar związkowy . © a , = == 
m n s = H. a | . - 104.75 102,25 | Srebro . . . . . 105.70 105.85 
Kol. lwow.-czern.-jaas. TV. emisyi à 800 zł, „s dm” 
f-pre. w arbr. » . , . . 26.25 T= d = 
Węg. gal. koł. A 200 zł. 5-pra. w SIbr. 14.50 15 — Telegrafowany kurs wiedeński, 
6. Losy. Dnia 21. Lutego. zl. | et. 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. %. 170.— 170.50 | Jednolity dług państwa w banknotach 63 | 95 
Ctarego po 40 zł. m. k. Aw . . 23— 30.— m a Ę w srebrze . . «  ( TA | 45 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 94,—  95.— | Losy z 1860 roku ý 4 a . . . . 104 | 25 
Keglericha po 10 zł. m. k. . . . e 13.75 14.25 | Akcye banku wiedeńskiego . . . . . 919 | — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, 2. ZŁ 24.50 m kredytowega . . , . . 241 | 50 
Palfiogo po 40 zł. m. k. . . . 23.75 24,25 | Londyn 10 funtów szterlingów . « . . 111 | 75 
Fundacya szpit. Arcyksiącia Rudolf" 13.75 14.25 | Srebro . . . . . . "JAA . ` 105 | 50 
Salma po 40 zł. m. K. . a . . 32.25 3275 | Napoleond'or . . a . . . . . 8 | 91 
Bt. Grenois po 40 zł. m. k. 215: >. 50, Dukat » ' . . dka TE . ` — | — 


ny i dla tegoż kurator Hryć Maczewski za- 
mianowany został. 
Z c. k. sądu powiatowego. 

Sokal dnia 10. października 1873. 
(508 3 -3) @bwieszezemie. 

Nr 1616473. C. k. sąd obwodowy 
w Przemyślu oznajmia, że na wezwanie c.k. 
Sądu krajowego lwowskiego z dnia 10 maja 
1873 L. 23376 odbędzie się celem zaspoko- 
jenia należytości galicyjskiego towarzystwa 
kre1ytowego w kwocie 20537 zł. 71 kr. a. w. 
w dnia 1. styc'nia 1872 obliczonej z odset- 


| kami 459 od tego samego dnia bieżącemi, 


tudzież z odsetkami zwłoki od pojedynczych 
przypadłych rat w półrocznych równych kwo- 
tach po 573 zł a w. również od l. stycz- 
nia 1872 zalegających, od każdej pojedyn- 
czej raty od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 4o liczyć się mającemi i z nad- 
zwyczajn;im dodatkiem 2 04 i zobowiązań 
dłużnika skryptem objętych, uchwałą dyrek- 
cyi z dnia 17. sierpnia i866 L. 2671 posta- 
nowionych, nareszcie kosztów w kwocie 23 zł. 
li kr. a. w. przymusowa publiczna sprzedaż 
przez licytacyę dóbr Targowisko z przyle- 
głościami Ło any i Widacz w powiecie kro- 
śniańskim położonych do dłużnika p. Wła- 
dysława Gołaszewskiego należących w Tabuli 
Dom. 34 i 426 h. 39. 405 i 330 wpisanych 
w dwóch termina h, t. j. 16. marca 1874 i 
27. kwietnia 1874 każdą razą o 10. godzinie 
przed południem w gmachu c. k. Sądu ob. 
wodowego w Przemyślu pod warunkami na- 
stępującemi : 

|) Cenę wywołania stanowi wa:tość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki: przyjęta w su- 
mie 50.919 zlr. a. w. w perwszym i 
drugim terminie dobra te niżej ceny wywoła- 
nia nie będą sprzedane. 

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączenem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel- 
kiej ewikcyi. 

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytucyi dziesiątą część ceay 
wywołania, mianowic e sumę 5.091 zł. 90 kr, 
a. w. bądź w gotowiznie, bądź w książecz- 
kach galicyjskiej kasy oszczędności. bądź 
w listach zastawnych galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego, albo też w galicyjskich 
obligacyach indemnizacyjsych , wedle osta- 
tni-go tychże kursu, nigdy jednak nad War- 
tość nominaluą tychże, do rąk komissyi licy- 
tacyjnej jako wadyum złożyć. 

Wszakże Dyrekcya galic. Towarzystwa 
kredytowego ma prawo licytować bez złoże- 
nia wadyum. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiznie złożone b ło 
temuż w cenę kupna wliezonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie. 

4) Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie, taką sumę na rachunek ceny kupna 
w przeciągu l4 dni, od dnia doręczenia te- 
muż uchwały sądowej, akt licytacyi do wia- 
domości sądu przyjmując.j, licząc, do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego we Lwowie 


rzyteluości tegoż Towarzystwa kredytowego 
z uależytościami podrzędnemi, wedłag wy- 
kazu przez kasę galic, Towarzystwa kredy- 
towego, na żądanie w tym celu wydać się 
mającego, potrzebną będzie, a nadto w prze- 
ciągu dalszych dni i4 przed Sądem wykazać 
się, że wierzytelność galic. Towarzystwa 
kredytowego, kasie tegoż towarzystwa, wraz 
z podrzędnemi należytościami, bezpośrednio 
wypłacił, lub też po zapłaceniu wszelkich 
zaległości, zezwolenie tegoż instyiutu na po- 
zostawienie reszty ich wierzytelności przy 
hipotece dóbr uzyskał. — Suma przez naj 
więcej ofiarującego galicyjskiemu Towarzy- 
stwu kredytowemu w gotowiznie wypłacana, 
lub też przez teu insty:ut na dubrach pozo- 
stawiona, jako na rachunek ceny kupna 
uiszczona uważaną będzie. 

5) Resztę ceny kupna jaka po odtrą- 
ceniu w gotowiznie złożonego wadyum, na- 
leżytości, galicyjskiemu Towarzystwu kredy- 
towem rzeczywiście zapiąconej, lub na ra- 
chunek ceny kupna przy hipotece dóbr po- 
zostawionej, wypadnie — winien nabywca 
w ciągu 30 dai po doręczeniu mu uchwały 
sądowej, porządek zaspokojenia wierzycieli 
hipotecznych ustanawiającej, bądź do Sądu 
w gotowiznie ziożyć, bądź też według po- 
stanowienia Sądu zapłacić, a nadto od tej 
reszty ceny kupna procent po 5 0 pólrocz- 
nie z góry, począwszy od dnia objęci: dóbr 
w fizyczne posiadanie do Sądu składać. — 
Wolno jednak będzie najwięcej ofiarującemu 
względem zapłacewia tej reszty ceay kupna 
ułożyć się z prze azanymi do zapłaty wie- 
rzycielami — tudzież z hipotecznym dłu- 
żnikiem, gdyby dlań jaka kwota pozostała, 


lecz w takim razie winien będzie najwięcej 


ofiarujący w powyższym terminie, zawarcia 
tych układów dowieść przed Sądem. — Na- 
tomiast obowiązany będzie najwięcej ofiaru 
jący te wierzytelności hipoteczne, którychhy 
przed umówionym może terminem wypowie 
dzenia, wierzyciele przyjąć niechcieli, o ile 


w ofiarowaną ce.ę kupna wchodzą, na ra- | 


chunek ceny kupna, zaś obowiązki Dom. 37. 
89. 143. 3606 i 426. pag. 407. 450. i 326. 
m. 10. 18. 89. 48. i 61 cięż. na Targowis- 
kach i odpowiednich pozycyach na przyle 
głościach intabulowane, które jako ciężary 
gruntowe, przy hipotece dóbr pozostać mają, 
bez potrącenia onych z ceny kupna na sie- 
bie przyjąć. 

6) Skoro się najwięcej ofiarujący wy- 
każe przed Sądem, że 4go warunku dopeł- 
nil oddane mu będą na żądanie i koszt je 
go nabyte dobra w fizyczne posiadanie, a 
gdyby się w tym celu nie zgłosił, objęcie 
dóbr w fizyczne posiadanie, jako z duiem 
wykazania się z dopełnienia 4. warunku do- 
konane, uważanem będzie, od którego duia 
wszelkie z posiadaniem połączone dochody 
dóbr, tudzież wszelkie ciężary na nabywcę 
przejdą. 

| Zarazem wydany będzie najwięcej ofia< 
rującemu na jego żądanie dekret własności, 
z mocy którego tenże za właściciela naby- 
tych dóbr, jednakże tylko wtedy zaintabulo- 


złożyć, jaka ua calkowite zaspokojenie wie- | wanym zostanie, jeżeli równocześnie zinta- 


EYE EEEE MWKU CYCZECETKTJAST ZR ZW 


bulowanie obowiązków najwięcej ofiarującego 
w $ 5 i 8 niniejszych warunków wyrażonych, 
w stanie biernym tychże dóbr, na koszt jego 
nastąpi, przyczem wszelkie na tych dobrach 
ubezpieczone prawa i wierzytelności z wy- 
jątkiem tych, któreby przez galic. Towarzy- 
stwo kredytowe lub innych wierzycieli, przy 
hipotece dóbr pozostawione były. tudzież 
z wyjątkiem pozycyi Dom. 37. 59 143 i 426 
pag. 407. 456. 1. 326 n. 10. 18. 39. 43. i 
Gł cięż. przy Targowiskach i odpowiednich 
przyległościach wyextabulowane i na cenę 
kupna przeniesione będą. 

W celu zaintabulowania resztującej ce- 
ny kupna z prowizyą, winien będzi» najwię- 
cej ofiarujący złożyć Sądowi, wraz z proźbą 
o zaintąbulowanie go za właściciela dóbr, 
skrypt na resztującą cenę kupna z prowizyą 
w myśl waranków niniejszych wypłacić się 
mającą . 

7) Wszelkie z przeniesieniem własności 
i z intabulacyą połączone koszta, winien na- 
bywca, bez potrącenie onych z ceny kupna 
w zupełności ponosić. 

.. 8) W razie niedopełnienia któregokol- 
wiek z powyższych warunków, nabywca utra- 
ci wadyum, które na zaspokojenie wierzytel- 
ności hip teczuych z przynsleżytościami uży- 
tem będzie, a nadto dobra te w drodze re- 
licytacyi — na koszt i niebezpieczeństwo na- 
bywcy w jednym tylko terminie i nawet ni- 
żej ceny wywołania, jednak tylko za taką 
cenę sprzedane będą, która na całkowite za- 
spokojenie wierzytelności galic. Towarzystwa 
kredytowego i poprzedzających może wierzy- 
cieli wystarczy, nabywa zaś, za wszelkie przez 
swą miesłowność wyrządzona szkody, całym 
majątkiem swoim odpowiedzialnym się stanie, 

9) Gdyby dobra te w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy- 
woławczą sprzedane nie zostały, natenczas 
celem ułożenia warunków ułatwiających, wy- 
znaczą się termin na 27. kwietnia 1874 o 4 
godzinie po południu z postanowieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipote- 
czni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą. 

tej uch sale uwiadamia się strony i 
wierzycieli hipotecznych, między temi ks. 
Druckiego Lubsckiego, z miejsca pobytu nie- 
wiadomego, przez niniejszy edykt, również 
tych, którzyby po 28. marca 1873 do Tabuli 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza z ja- 
kiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie mo- 
gła, przez kuratora w osobie p. adwokata 
Dr Skórskiego z zastępstwem p. adwokata 
Dr. Łużeckiego ustanowionego. 


Przemyśl dnia 31. grudnia 1873. 


(542) fumdmaduig. 
wegen Bejegung des Poftens emes Arztes fiir 
bie erfranften Arbeiter der f. É. Tabatfabrif 
in Krakau. 

1363. Bei der É. f. Tabatjabrii in 
Krakau ift bie Stelle eines Fabrifsarztes zu bez 
jegen. Mit Derjelben ift die Werpilichtung zur 
ärytlihen und wumdytlichen Behandlung aller 
erlraniten Mitglieder des Arbeiter=stranfen=Jn= 
ftituteś, md aller im Fabrifsdienfte bejchabigten 


sk 


Individuen unter Beobachtung der bafitr befte- 
henden Znitruftion verbunden. 

Das Honorar ift mit bem hohen É. É. Fi- 
nangminifterial-Erlaffe vom 28. Jänner Do: 
8. 438 mitjährlih 600 fl. feftgejegt, unb wird 
in monatlichen Decurjtven Raten ausbezahlt 
werden. 4. 

Die Bejtellung als É £ Tabatfabritsarzt 


beruft auf einem, pon beibem Theilen mit Drei- 
O REL T M O ZE "W: 


543 1 3) Ogloszenie. 
= Nr. re W celu obsadzenia przeda- 
ży hurtownej tytoniu i drobiazgowej zna- 
czków stęplowych w Krystynopolu skarbo- 
wym powiecie brodzkim rozpisuje się konku- 
rencya przez oferty. Te oferty mają być 
zaopatrzone kwotą 100 złr. jako wadyum 
tudzież świadectwami pełnoletności, moral- 
ności i stanu majątkowego 1 mają być poda- 
ne do e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Brodach do 10. Marca 1874 drugiej godz. 
po południu. Obrót przedaży wynosił w roku 
1872 w materyałach ty- 

toniosych . 62.180 złr. 761/9 ct. 
w znaczkach ste plowych 830 „ 63 , 

łącznie 68.019 złr. 39 la ct. 

Wykaz dochodu i bliższe warunki licy- 
tacyi, mogą być przejrzane w c. k. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu w Brodach. 

C. k. Dyrekcya skarbu 
Lwów dn. 11. Lutego 1874. 


(554 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1199. W celu obsadzenia hurtownej 
przedaży tytoniu i drobiazgowej znaczków 
stemplowych w Radymnie przemyśl:kim skar- 
bowym powiecie której obrót w roku 1872 
wynosił 23451 złr. 45 ct. rozpisuje się kon- 
kurencya przez pisemne oferty, które mają 
być wniesione do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Przemyślu najdalej do dnia 12. 
Marca 1874, drugiej godz. po południu. 

Wiadomość o bliższych warunkach kon- 
kurencyi może być zasiągniętą w c. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Przemyślu. 

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 

Lwów dn. 13. Lutego 1874. 


(577 1—3) Ogloszenie licytacyi. 

Nr. 4193. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie podaje do publicznej wiadomości, 
że celem ściągnienia od Michała Curklewi- 
cza przyznanych Samsonowi Charakowi ko- 
sztów sporu w kwocie 9 zł. 88 ct. tudzież 
kosztów egzekucyi 1 zł. 57 ct., 6 zł. 76 ct. 
Me © dr 2.20 BZU G5, Loże GO cio [ złe 
4 ct, w. a. i 12 zł. 28 ct., i teraźniejszych 
kosztów egzekucyi 10 zł 66 ct. przeprowa- 
dzoną zostanie w tymże c. k. sądzie powia- 
towym przymusowa sp:zed.ż w drodze licy- 
tacyi realności pod 1 d. 45 w Witkowie po- 
łożonej Michała Cwiklewicza własnej na dniu 
12. Marca 1374 na dniu 26. Marca 1874 i 
na dniu 16 Kwietnia 1874 każdą razą o go- 
dzinie 10. rano. Cenę wywołania stanowi 
wartość tej realności 150 zł. i wadyum wy- 
nosi 15 zł. Realność ta na pierwszym i dru- 
gim terminie licytacyjnym tylko powyżej ce- 
ny szacunkowej lub za takową, zaś na trze- 
cım terminie także poniżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotówaę ryczał- 
tem zostanie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia wolno w registratu- 
rze tutejszego c. k. sądu powiatowego zaś 
wykaz zaległych podatków i należytości na 
realności tej ciężących można w ce. k. urzę- 
dzie podatkowym w Kamionce str. i w urzę- 
dzie gminnym w Witkowie przegiądnąć. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Radziechów 17. Lutego 1874 


(578 1—3) Obwieszczenie. 

Nr. 4118. C. k. Sąd powiatowy w U- 
ścieczku czyni wiadomo, że w dniu #. Marca 
1874., 4. Kwietnia 1814. i 30. Maja 1874. 
każdą razą o 10. godzinie zrana w zabudo- 
waniu sądowem odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
w Nagórzanach w powiecie Zaleszczyckim 
pod Nrm. 29. położonej, własność Dmytra 
Kochaniuka stanowiącej na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskieg» we Liwo- 
wie, celem zaspokojenia kwoty 95 złr. a. w. 
z pn. z tym dodatkiem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżeij niej w trzecim zaś 
terminie także i nżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Zakład 1909 sumy wywołania 150 złr. 
a. w. wynosi 15 zir. a. W. | 

Akt zastawnego opisu 1 reszta warun 
ków licytacyi mogą być w tutejszym sądzie 
przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Uścieczko, dnia 14. Grudnia 1878. 
(583 1 3) Edykt. 

Nr 7211 C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
zawiadamia niniejszym edyktem Ozyasza Lei- 
bę Szapira i Beilę Szapira z życia i miejsca 
pobytu nie znanych a w razie ich Śmierci 
także ich z nazwiską z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych spadkobierców iż Zofia Li- 
tyńska i Anna z Łityńskich Zaruska wnie- 
ła tu w Sądzie pod dniem 10, Sierpnia 


monatliger Frijt tunbbaren Bertragaverkaltnige 
nnd gibt feinen Anfpruch auf einen Penfions- 
bezug, oder eine fonftige Berjorgung. 
Borjhriftamópig geftempelte Gejuche find 
nnter Stadhweijung der Befähigung zur Musü- 
bung der ärztlichen Mrarig, jowie der bišheri- 


gen Verwendung bis 15. Marz d F. an die 


tt Tabatfabcit in Krakau zu richten. 
Wien, am 8 februar 1874. 


fumdmadnng. 
B. 32477. Bur Bejegung des Tabat und 


Stempel Sub-Berlageż in Krystynopol, Bro- 


dyer FinanzeBezirtes wird bie Konfurreng mite 
telft febriftlicher Offerte ausgejchrieben. 
Dieje Dfferte find unter Anjchlug des Va 


dium von 100 fl. dann bes Grofjigrigleltse 
Gitten: nnd Vermögens-Beugniffes bis einfhlü- 
Big 19. März 1874 2 UfrStachmittaga bei der 


E É Finany Bezirts<Direction in Brody zu über- 
teiden. 
Der Berfehr diejeg Sub-Verlages betrng 
im Jahre 1872 an Tabaë 62180 fl. 76% tr. 
an Stempelmarten 833.2 63% 
Bujammien 


Lizitations=Bebingnige fónnen bei der É. É. Fi- 
nany Beirts Direftion in Brody eingefehen 
werden. a" 
Won der É. É Finan Landes Direltion 
Aemberg am 11. Februar 1874, 


(554 1—1) fiumniadng. 

B. 1199. Sm Zmede der Wieberbefegung 
der erlebigten Tabatgrogtrafił in Radymno, 
Przemyśler finang Bezirfes wird die €oncurenz 
mitteljt jepriftlicher Ojferte ausgefchcieben, wel- 
che bei Der f, É Finang Beziris=Direttion in 
Przemyśl bis zum 12. Märg 1874 2 llbr 
Jadymtatga zu iiberreichen find. 

Der Weriegr des Ber|chleigplatzeg betrug 
im Sabre 1873 die Summe von 23451 fl. 45 
fr und bie bezüglicdhen näheren Mufflärungen 
fónnen bei der benannten Binang Vezirfs-Di- 
zeltion eingeholt werden. 

R E FinanzLanbdes-Direftion. 

Qemberg am 15. Februar 1874. 


| 1673 do 1. 7211 przeciw nim pozew io po- 
moc sądową prosiła w skutek czego termin 
do wniesienia obrony na dzień 23. Lutego 
1874 o godzinie 10. przed połud. wyznaczony 
został. Gdy miejsce pobytu pozwanych wyż 
mienionych jest nie wiadome przeto c. k. 
Sąd obwodowy w Złoczowie w celu zastępo- 
wania pozwanych na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo tutejszego adwokaty Dr. Mijakow- 
skiego ze substytucyą adw Dr. Wesołowskiego 
za kuratora nieobecnym ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa 
nia sądowego w Galicyi obowiązującego prze- 
prowadzonym będzie. 

Upomina się niniejszym edyktem po- 
zwanych aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zaptępcy 
udzielili lub wreszcie innego obrnńcę sobie 
wybrali i o tem sądowi tutejszemu donieśli 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych dla 
obrony środków prawnych użyli w przeciw- 
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 29. Września 1873. 
1—3) Edyk t. 

Nr. 234 C.k. Sąd powiatowy w Oświę- 
cimie podaje niniejszem do powszechnej wia. 
domości, iż w skutek rekwizycyi c. k. Sądu 
obwodowego w Cieszynie z dnia 31. Grudnia 
1873 1. 16629 celem przedsięwzięcia egze- 
kucyjnej sprzedaży realności pod Nr. 166 
137 w Oświęcimie położonej egzekucyjnie 
zajętej.i oszacowanej w sprawie egzekucyj- 
nej Stanisława Noworyty przez p. Dr No 
waka przeciw spadkobiercem ś. p. Tekli Kla- 
ja, a to księdzu Michałowi Rozmus w Tu- 
chowie, Janowi Rozmus w Freudenthal, Ma- 
ryannie Latkowskiej, Amali Rozmus i Eleo- 
norze Klaja, pto 150 zł. w. a, dozwolonej, 
rozpisuje się termina licytacyjne na dzień 
27. Lutego, 27. Marca i 24. Kwietnia 1874 
zawsze o godzinie 10. rano w tutejszosądo 
wej kancelaryi, z tem nadmienieniem, że je- 
żeli realność powyższa przy pierwszym i dru- 
gim terminie licytacyjnym wyżej ceny lub 
za cenę szacunkową kwotę 1963 zł. 28 ct. 
stanowiącą sprzedaną nie została, takowa 
przy trzecim terminie też i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia, i warunki licytacyjne mogą być w tut. 
sąd. kancelaryi przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy 

Oświęcim dnia 20. Stycznia 1874 
(523 1—3) Edykt. 

„L. 6592. C. k. sąd powiatowy w Gród- 
ku niniejszem wiadomo czyni, iż w skutek 
uchwały c. k. sądu krajowego we Lwowie 
jako instancyi nadkuratelarnej z dnia 11, paź- 
dziernika 1873 do 1. 57180, Iwan Greń z 
Powitny za marnotrawcę uznany itemuż ku- 
rator w osobie Mikołaja Hawryszczyszyn 
postanowiony został. 


Gródek dnia 13. stycznia 1874. 


(595 
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Der Ertrignip-Ausmeis und die näheren 


(504 2—3)  ©Q©bwieszczenie. 


Nr. 2235. Na mocy rozporzadzenia Wys. c. 
k. Ministerstwa handlu z dnia 22. b. m. 1L 
406 znosi się dzienne poczty szybkowozowe 
między Dzikowem a Dembicą jakoteż dzien- 
ne jazdy posłańcze między Mieleem a Dem- 
bicą z końcem Lutego 1874 a zamiast tych- 
że mają od 1. Marca 1874 między Dzikowem a 
Dembicą obiegać dzienne jazdy osobowe z 
porządkiem jazd znieść się mających poczt 
karyołkowych oznaczonym w tutejszo urzę- 
dowem obwieszczeniu z dnia 21. Grudnia 
18738 1. 26231. 

Rzeczonemi pocztami osobowemi prze- 
wożone będą przesyłki wartościowe do 40% 
wagi jakoteż podróżni z 1ch pakunkiem. 

Przyjmowanie podróżnych ogranicza 
się na 3- siedzenia wewnątrz wozu, i tylko 
w razie, że konduktor odstąpi należne mu 
miejsce, może czwarty podróżny pod tym 
warunkiem być przyjętym, jeżeli przez to 
przyprzęg nie będzie potrzebnym. 

Tymczasowo nie będą obiegać ekstra 
poczty między Dembicą a Mielcem, a urząd 
pocztowy w Dzikowie zamienia się na urząd 
pocztowy ze stannicą pocztową, i zaprowa- 
dza się przewożenie sztafet między wszyst- 
kiemi urzędami pocztowemi od Dembicy do 
Dzikowa położonemi. 

Oddalenie między Baranowem a Dzi- 
kowem wynosi 1. pocztę (dwie mile) © 

Co się niniejszem do powszechnoj wia - 
domości podaje, 

Lwów dn. 28. Stycznia 1874. 


(534 3 -3) Obwieszczenie. 

Nr. 2350. Z dniem 1. Marca 1874. roz- 
poczyna swą czynność urząd pocztowy w miej- 
scowości Leluchowie, powiecie nowo-sandec- 
kim, który się pocztą listową i wartościową, 
jakoteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie. 

Z rzeczonym dniem rozprzestrzenia się 
między Nowym Sączem i Muszyną obiega- 
jące jazdy posłańcze do Leluchowa, które 
w nastąpującym porządku obiegać mają : 

dziennie: 
Z Nowego Sącza o VIII g. 30 m. rano, 
w Krynicy o XII g. 30 m. w południe, 
z Krynicy o XII g. 40 m. » 
w Muszynie o 1 g. 25 m. po południu, 
z Muszyny o 1 g 35 m. 
w Leluchowie o 2 g. 40 m. 
dziennie: 
Z Leluchowa o X g. przed południem, 
w Muszynie o XI g. 5 m. 
z Muszyny o XI g 15 m. 5 
w Krynicy o XII g. w południe, 
z Krynicy o 2 g. po południu, 
w Nowym Sączu o 6 g. po połud. 

Do obrębu doręczenia c. k. urzędu 
pocztowego w Leluchowie wciela się tymcza- 
sowo mejscowości Leluchow i Dubne. 

Oddalenie z Leluchowa do Muszyny 
wynosi 11/g mili 

C. k. urząd pocztowy w Leluchowie 
przy,mować będzie przesyłki wartościowe do 
25 funt. wagi pojedyńczej przesyłki, muszą 
ednak i cięzsze do rzeczonej jazdy posłań- 
czej wpływające przesyłki wartościowe dalej 
być przewożone, o ile na to ich objętość 
1 ładowność wozu pozwala. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 10. Luteso 1874. 


(519 2—3) Ogloszenie. 

L. 1100. C. k sąd obwodowy w Prze- 
myślu jako instancya konkursowa Lobla Korn- 
reich podaje do wiadomości, iż w tej masie 
konkursowej został wybranym jako stanowczy 
zawiadowca tej masy c. k notaryusz p. Min- 
kusiewicz w Dukli, a jako zastępca jego p. 
Jakób Rubin. zaś jako wydziałowi wierzycie- 
le pp. Mojżesz Weinberg, Fewel Goldenberg, 
i Mendel Hersch Willer. 


Przemyśl dnia 4. lutego 1874. 
(533 2—3) Konkurs. 

L. 4052. Posada listonosza w cz430- 
wym charakterze względnie woźnego poczto- 
wego w obrębie gal. Dyrekcyi poczt. 

Płaca roczna 350 złr., dodatek akty- 
walny rocznie po 87 złr. 50 ct w. a. i su- 
knią służbowa in natura; kaucya 300 złr. 
względnie 200 złr. 

Dwie posady konduktorów pocz= 


fiumniadnitg. 

8- 2235. Jm Grunde Anorbnung des 
hopen f. f Gandelsminifteriums vom 22 [. Mt. 
3. 406 werben Die täglichen Cariol - Poften 
zwijchen Dzików Dembica, bann bie tiglichen 
Botenfabrten zwijchen Mielec und Dembica 
mit Gnbe Februar 1874 eingeftelt und haben 
jtatt derfelben vom 1 Märg 1874 an zwijchen 
Dzików unb Dembica tiglih Perfonenfabrten 
nach der Goursordnung der  aufzulajjenben 
Cariol Pojten, welche mit der Bierortigen Rund- 
machung vom 21 December 1873 3. 26231 
feftgeftellt wurde zu vertehren. 

Mit den Perjonenpoften werden Frakten 
bis zum Ginzelngewidjte von 40 Pfund, dann 
Pafjagiere und ihr Gepad befördert. 

Die Paffagiersaufnahme ift auf brei 
Gige im 3nnern des Wagens befhräntt, und 
nur für ben Fall, bag der Conducteur den ihm 
gebiihrenben Gig abtritt, fann auch ein vierter 
teijenber, jeboh nur dann aufgenommen wer: 
ben, wenn bieburdh Feine Mebrbejpannung noth- 
wendig werden follte. i 

€rtrapojten werden zwijchen Dembica 
und Mielec vorläufig nicht befördert, dagegen 
wird das Poftamt Dzikow in ein PBoftamt mit 
Station umgewandelt und die Beförderung der 
Cftaffetten zwijchen allen Poftämtern von Dem- 
bica bis Dzikow eingeführt. Die Entfernnng 
amifhen Baranow nnd Dzikow mwirb definitiv 
mit einer Poft fejtgejegt. 

Was biemit zur allgemeinen Renntuig 
gebracht wird. 

Lemberg, am 28. Jänner 1874. 


Ruudmadyuug. 

8. 2350. Mit 1. Märg 1874 tritt in der 
Drtjchajt Leluchow, Neu-Sandecer Bezirfes ein 
Poftamt in %Wirtjamteit, welches fih mit dem 
Brief- und Fabrpojt<Dienjte, fo wie mit bem 
Ppoftanweijungsgejchdjte befajjen wird. 

Bon demfelben Beitpuntte an, werden die 
zwijchen Neu-Sandec und Muszyna beftehenden 
Botyenfarten bis Leluchow ausgedehnt und ba: 
ben in nachtehenber Weife zu verfehren. 


taglid 
Bon Neu-Sandec um VIII Uhr 30 M. Früh 
in Krynica um XII Ubr 30 M. Mttga. 
von Krynica um XII Uhr 40 Mt. Pittga. 
in Muszyna um I Uhr 25 M Jiachmttga. 
von Muszyna um I Mgr 35 M. Jtahmitga. 
in Leluchow um II Uyr 40 WŁ Nlachmttgg. 
taglid 
Von Leluchów um X Uhr Bormitga. 
in Muszyna um XI Uhr 5 M Bormttga. 
von Muszyna um XI Uhr 15 M. Wormttg8. 
in Krynica um XIL Uhr Mttgs. 
von Krynica um lI Ubr Viadymitga. 
in Neusandec um VI Uhr Nachmttos. 


Bum Bejtellungadezirie des Poftamtes Le- 
luchow werden vorlaufig die Ortjchajten Lelu- 
chow und Dubne einverleiDt. 

Das Warimalgewiht der bei bem Poft- 
ante Leluchow aujzunepmenben Fabrpojtjen: 
dungen wird auf 25 Pid. pr. Stiid eingejchranit 
es miigen jedo auch fchwerere zu der Bothen= 
Fahrt anlangenden GWabrpojtjtiide, infoweit es 
ibr Volumen unbd bie Tragfabigteit bes Wagens 
zulikt, befördert werden. 

Was hiemit zur allgemeinen Kenntnig gea 
braht miro. 

Remberg am 10. Februar 1874, 


—— NN. 
w. a. 1 umówić SIę mający roczny ryczałt 


za utrzymywanie codziennie dwurazowych 
względnie codziennie czterorazowych pocho- 
dów posłańczych między urzędem pocztowym 
a równozwańczym dworcem kolei. 

Ubiegający się mają wnieść podania, 
w których roczny ryczałt posłańczy ozna- 
czyć należy w przeciągu czterech tygodni 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 15. Lutego 1874. 


(576 2—3) Edykt. 

Nr. 465. C. k. Sąd powiatowy w Oświę- 
cimie podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, iż w sprawie egzekucyjnej Józefa 

(| schmelz przeciw Janowi i Maryannie Zyłom 
f pto. 777 złr. dozwoloną została na zaspoko- 
jenie tejże kwoty ponowna licytacya realno- 
| ści pod Nrm. 5/231 w Przeciszowie położo- 
|nej, małż. Jana i Katarzyny Zyłow własnej 
na kwotę 2060 złr. oszacowauej wyznaczając 
w tym celu termina na dzień 23. Lutego, 
23, Marca i 27. Kwietnia 1874. o godzinie 


towych w czasowym charakterze, względnie | 9. rano na miejscu w Przeciszowie z tem, 
dwie posady czasowych woźnych pocztowych że jeżeli realność powyższa przy pierwszym 
w obrębie gal. Dyrekcyi poczt. i drugim terminie licytacyjnym wyżej ceny 
Płaca roczna 400 złr. względnie 350 | nb za cenę szacunkową sprzedana nie zo- 
złr., 26 procentowy dodatek aktywalny, ry | Stanie, takowa przy trzecim terminie licyta- 
czałt na ubranie i pomieszkanie po 50 złr. | Cyjnym też i niżej ceny szacunkowej, jednak 
w. a. rocznie względnie suknia służbowa i3 | Zawsze za gotówkę zaraz wypłacić się ma- 
natura. Kaucya 400 złr. względnie 300 złr. |Jącą, najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
wal. a. Podania zaopatrzone w prawne wy- | Stanie, a każdy chęć licytowania mający wi- 
mogi mają być wniesione do c. k. Dyrekcyi | nien jest przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
poczt we Lwowie, w przeciągu trzech ty- do rąk komisyi licytacyjnej wadium równa- 
godni. jące się 100% wartości szacunkowej. | 
Posada ekspedyenta pocztowego: | Są warunki licytacyjne, jak i też 
przy nowo utworzyć się mającym urzędzie | proto oi oszacowania mogą być w tut. sąd. 
pocztowym w Uhersku, powiat Stryj, za , kancelaryi przejrzane. j 
kontraktem i kaucyą 200 złr., dotacya ro- | C. k. Sąd powiatowy. 
czna 150 złr., ryczałt kancelaryjny 40 złr. | Oświęcim, dnia 25 Stycznia 1874, 


o 
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(435 3 —3) Edykćt. 

Nr. 72289 C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie wiadomo czyni, iż wskutek podania Nu- 
chema Schwarza de praes. 7. Czerwca 1871 
l. 31536 dozwolono t. s. uchwałą z 17 Czer- 
wca 1811 1. 31536 na intabulacyę Nuchema 
Schwarza za właściciela części z części dóbr 
Bilna wielka dotąd na imie Władysława 
Walerjana dw. im Łuckiego zapisanej. | 

Gdy miejsce eobytu Władysława Wa- 
lerjana dw. im. Łuckiego nie jest znane, 
przeto ustanawia się celem doręczenia rze- 
czonej uchwały adwokata Dr. Majewskiego 
z substytucyą adwokata Dr. Janowicza ku- 
ratorem z wezwaniem, aby prawa kuranda 
stosownie do obowiązujących ustaw bronili. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów. d. 27. Grudnia 1873. 
(437 3—3) Edykt. 

Nr. 23696 C. k. Sąd powiatowy dele- 
gowany dla miasta Lwowa i tegoż przed- 
mieść w sprawach cywilnych uwiadamia ni- 
niejszym edyktem z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego p. Józefa Placer i jego z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko- 
bierców że p. Piotr Wajda przeciw nim na 
dniu 12. Października 1873 L 23696 pozew 
o zapłacenie sumy ł79 zł. z pn. wniósł i że 
dla nich kurator w osobie p. adwokata Dr. 
Janowicza z zastępstwem p. adw. Dr. Hor- 
wata ustanowionym został. Rzeczą zatem 
pozwanych jest, ażeby wcześnie do Sądu 
się zgłosili lub środki swej obrony wcześnie 
ustanowionemu kuratorowi albo też innemu 
rzecznikowi, którego by sobie obrali, udzie- 
lili gdyż inaczej szkodę z zaniedbania tego 
wynikłą sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia I. Listopada 1873. 

(439 3—3) Edykt. 

Nr. 69579 C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem 
z zycia i z miejsca pobytu niewiadomego 
Alwarego Keczer, że Emilia Bodenstein prze- 
ciw niemu na dniu 20 Kwietnia 1872 do 
1. 21956 prośbę o nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 520 zł. w. a. z pn wniesła poczem 
dla niego kurator w osobie p. adw. Dr. Mę- 
cińskiego z zastępstwem adw. Dr. Goreckie- 
go ustanowionym został. 

Wzywamy zatem Alwarego Keczer, aże- 
by wcześnie albo sam się do sądu zgłosił, 
lub ustanowionemu kuratorowi albo też i 
trzeciemu rzecznikowi, którego by sobie o- 
brał środki swej obrony udzielił, gdyż ina- 
czej sam sobie szkodę zaniedbania tego wy 
nikłą przypisze. 

Lwów. dnia 31. Grudnia 1873. 

(447 3—3) Edykt. 

Nr 32701. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Lazara Feinera, że uchwałą tut. z dnia 10. 
sierpnia 1869 l. 11905 na podanie Tauby 
Langrock odmowna rezolucya względem za- 
intabulowania lub zaprenotowania sumy 2000 
złp. w stanie biernym realności Nr. 161 
gm. VI zanotowana, ze stanu biernego tej 
realności wyextabulowaną została. 

Gdy miejsce pobytu Lazara Feinera 
nie jest wiadome, przeto e. k. sąd w celu 
zastępowania go tutejszego adwokata p. Dr. 
Hajdukiewicza z substytucyą p. Dr. Kaufma- 
na kuratorem nieobecnego ustanowił. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
nieobecnemu Lazarowi Feinerowi, aby po- 
trzebne dokumenta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, wreszcie innego. obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k. sądowi doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 31. grudnia 1873, 

(448 3—3) Edyk t. 

L. 25284, C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie wzywa niniejszem dawnych wierzycie- 
p sprzedanych na dniu 22. września 1830 
ir w drodze egzekucyi w sprawie domu han- 
liowego Hausner et Violand przeciw hr. 
Ignacemu Stadnickiemu pto 2313 dukat., 
3000 duk. i 335 duk. z pn. dóbr Radomyśl, 
którzy w tabeli płatniczej byłego c.k. sądu 
szlacheckiego Tarnowskiego z dnia 15. mar- 
ca 1833 1. 12369 na III miejscu lit. b. tu- 
dzież na VIII do XXXVI miejscu łącznie ze 
swemi wierzytelnościami kolokowani zostali, 
a mianowicie: Wincentego Dylewskiego, E- 
froima  Geislera, Adama  Rozciszewskiego, 
Maryannę Żuławską, Anastazyę Szymońską, 
Stanisława Wodzickiego, Jana Męcińskiego, 
Ludwika Stojowskiego, dom handlowy Haus- 
ner et Violand, Jana Strzębosza, Antoniego 
Stadnickiego, Antoniego Schaster, Franciszka 
i Bonawenturę br. Mussey, Jana Chrystiani, 
Teodora Copieters de Tergonde, Franciszka 
Babel de Fronsberg, spadkobierców Jana 
Skrzynieckiego, Jacentego Żurowskiego, spad- 
kobierców Augusta  Moszyńskiego, spadko- 
bierców Teodora Koes, Jana Raczyńskiego 
i Stoegera et Rusinowskiego, ażeby swoje 
pretensye do masy depozytowej ceny kupna 
dóbr Radomyśl w ilości 2726 złr. 68 ct. w prze- 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dpi w tutejszym ©. k. sądzie wykazali, 


ile że w razie przeciwnym, powyżsży depozyt 
funduszowi zapadłości przekazany zostanie. 

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 5. lutego 1874. 

(450 3—35) Edykt. 

Nr. 17.569. C. k. Sąd delegowany miej- 
ski w Krakowie, jako władza pertraktująca, 
spadek po ś. p. X. Janie Ziołczyńskim za- 
wiadamią z życia i miejsca pobytu legata- 
ryuszów Mateusza i Franciszka Ziołczyń- 
skich recte Ziołek, a w razie śmierci tychże 
niewiadomych spadkobierców o zapisanym 
każdemu z nich przez spadkodawcę ś. p. 
Jana Ziołczyńskiego testamentem z dnia 10. 
Lipca 1858. legacie po 100 złp. czyli 25 złr. 
w. a. przez edykta i ustanawia dla tychże 
kuratora ad actum w osobie p. adwokata 
Dra. Blatteisa z substytucyą p. adwok. Dra. 
Kaufmanna, doręczając im obecną uchwałę. 

Kraków, dnia 25. Stycznia 1874. 

(455 3—3) Edykt 

Nr. 68. C. k. Sąd powiatowy w Zba- 
rażu zawi:damia niniejszym p. Julię Kon- 
stancyę Wyndham i p. Wiliama Wyndham 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
przeciw nim p. Eugenia z Rzewuskich Bibu- 
łowicz pod dniem 6. Stycznia 1874. do 1. 68 
pozew o oddanie dóbr Kujdanice w jedno- 
roczną dzierżawę, oddanie na własność ży- 
wego i martwego inwentarza w wartości 
4760 złr. w. a, i zapłacenie po 1000 złr 
w. a. rocznie od dnia 30. Września 1872. 
aż do rzeczywistego oddania powyższej dzie- 
rzawy, wytoczyła, na który wyznaczono do 
sumarycznej rozprawy termin na dzień 20. 
Marca 1874. o 10. godzinie przed południem. 


Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Julii Konstancyi i Wiliama Wyndham nie 
jest wiadome, ustanowił Sąd dla tychże ku- 
ratora w osobie p. Leopolda Kukawskiego, 
z którym wytovzony spór przeprowadzony 
zostanie. 

Wzywa się zatem rzeczonych pozwa- 
nych, ażeby wcześnie potrzebne do obrony 
praw swoich kroki tem pewniej poczynili i 
ustanowionemu kuratorowi informacyę udzie - 
lili, lub też innego zastępcę sobie obrali, 
i sądowi wymienih, w przeciwnym bowiem 
razie skutki zaniebania sami sobie przypisać 
będą musieli. 

Zbaraż, dnia 20. Stycznia 1874. 

(466 3—83) E dykt. 

Nr. 1042. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
z powodu wniesionego pod dniem 7. Stycznią 
1874. l. 1042. pozwu Schlomy Hersza dw. 
im. Atlas, Mayera Selika, Gitli i Chany At 
lasów, tudzież Leji Reizes współwłaścicieli 
realności podk Nr. 4082/4 we Lwowie prze- 
ciw p. Apolonii Kamińskiej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej, a w razie jej śmi rci, 
jej sukcesorom, z imienia, życia i miejsca 
pobytu niewiadomym o extabulacyę ze stann 
biernego realności pod k. Nr. 40824 we 
Lwowie położonej, sumy 600 złr. rk. w w. 
wraz z procentami, na tejże realności jak 
Dom. 45 pag. 305 n. 5 on. ciężącej, usta- 
nawia dla powyższej strony pozwanej kura- 
tora ad actum w osobie p. adwokata Dra. 
Dzidowskiego z substytucyą p. adwokata Dra. 
Przesmyckiego, a doręczając rzeczony pozew 
do ustnej rozprawy z terminem na dzień 
10. Marca 1874. o godz. 10. zrana dekreto- 
wany, ustanowionemu p. kuratorowi, pozwa- 
nych o tem przez niniejszy edykt zawia- 
damia. 

Z c. k. Sądu krajowego. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1874 


(589 3—3) SG bdict. 


Sdmmtliche Gläubiger der Concursmaffe des 
Sckoil Majer werden von dem gefertigten Con- 
curs-Ćmót. eingeladen, am 5. Märg 1874 um 
9 Uhr BV. M. in der Mmtsłanzlel Des É f. 
Bezirfsgerichtes Kołomyja behujs Liquidirung 
ihrer Forderungen an Die obige Concursmafje, 


erfcheinen zu wollen. 3. 1597. 
Kołomyja, ben 10. Februar 1874. 
(507 3—3) Edykt. 


Nr. 754, C. k. Sąd powiatowy w Szczer 
cu do powszechnej podaje wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Majera 
Mischlu 720 złr. w. a. z pn. przymusowa 
licytucyjna sprzedaż połowy realności wło- 
ściańskiej pod nr. 33. w Brodkach, tudzież 
połowy realności włościańskiej pod nr. 36. 
w Brodkach, własność Antoniego Smutnego 
stanowiących, w dniach 12. Marca 1874., 9. 
Kwietnia 1374, i 7. Maja 1874., każdokro- 
tnie o godz. 11. przed południem w Sądzie 
tutejszym się odbędzie. Połowa realności p. 
nr. 33 w Brodkach, obejmuje według proto- 
kołu ocenienia a; kawał ogrodu w objętości 
około "4 morga i przytykającego do tegoż 
ogrodu kawałka pola takiej samej objętości, 
b) z gruntu ornego osobno leżącego w ob- 
szarze około 33/4 morga, c) zkawałka grun- 
tu za rzeką „pod lasem* zwanego w obsza- 
rze około 1'2 morga, d) z zachodniej poło- 
wy chałupy lepianki, e) z połowy stodoły. 
Połowa zaś realności pod 1. 36. w Brodkach 
składa się: a) z kawałka gruntu około 334 
morga obszaru, b) zsianożęci około 11/2 mor- 
ga. Okie połpwy z wymienionych odrębnych 


realności razem za cenę wywołania 1214 złr. 
40 kr. w. a, lub w razie potrzeby każda 
osobno, a to połowa realności pod l. 33. w 
Brodkach za cenę wywołania 657 złr. 20 kr. 
w. a, połowa zaś realności p. 1. 36. w Brod- 
kąch za cenę wywołania 557 złr. 20 kr. w. 
a. ito w pierwszych dwóch terminach tyl- 
ko za ceuę wywołania lub za wyższą cenę, 
natomiast na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania sprzedane będą, Do prze- 
prowadzenia tej licytacyi mianuje się komi- 
sarza sądowego w osobie c. k. notaryusza 
p. Bercharda, któremu się poleca, by takową 
według przepisów prawnych przeprowadził 
i protokół licytacyi wraz z uzyskaną gotów- 
ką do 8 dni po uskutecznieniu sprzedaży 
Sądowi tutejszemu przedłożył. Jako dalsze 
warunki licytacyi ustanawia się stosownie do 
wniosku wierzyciela, że obie realności w mo- 
wie będące sprzedają się tylko w częściach 
w protokole oszacowania z 24. Listopada 
1873. 1. 4850 wymienionych. że jednak ani 
za przestrzeń ani za inne własności poręki 
się nie daje, dla tego ktokolwiek w przetar. 
gu chce uczestniczyć. na miejscu przedmiot 
sprzedaży opatrzyć sobie może, że dalej każdy 
z licytujących będzie obowiązanym 125 złr. 
w. a. jako 1005 od ceny szacunkowej na 
1214 złr. 40 kr. oznaczonej, w gotówce lub 
papierach publicznych do rąk komissyi licy- 
tacyjnej złożyć, — nabywca będzie obowią- 
zanym trzecią część ceny kupna z wlicze- 
niem poręcznego bezzwłocznie po licytacji, 
resztę zaś dó trzech dni po prawomocności 
aktu licytacyjnego do sądu złożyć. Inne 
bliższe warunki każdy z interesantów w tu- 
tejszym Sądzie przejrzeć może. O tem chęć 
kupna mających niniejszem zawiadamia się. 
Szczerzec dnia 4. Lutego 1874, 
(544 3—3) Obwieszczenie. 


Nr. 3931. Począwszy od 20. Lutego 
1874 zostaje Urząd pocztowy w Biały pod 
ogólnie ustanowionemi warunkami upoważ- 
nionym do przyjmowania i wypłacania zwy- 
kłych przekazów aż do wysokości włącznie 
100 złr. dalej telegraficznych przekazów i 
posyłek z pobraniem do 500 złr. nakoniec 
do przyjmywania zwykłych przekazów do 
Wiednia i Pesztu aż do kwoty włącznie 
5000 złr. 


Które to zarządzenie wysokiego Mini- 
sterstwa handlu z 10. Lutego b. r. 1. 3860 
do powszechnej wiadomości się podaje. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt 

Lwów 15. Lutego 1874 

(551 3-3 ć dirt 

BL 139. Bomt. É. Bezirtegerichte Kolomea wird 
befannt gemacht, dah zur Cinbringung der Forde- 
tung des MosesBahr wider Karl Skoczdopole pto 
321.50 fr. ð, W. zur erefutiven Feilbiethung der 
dem Schulbner Karl Skoczdopole gehörigen in 
Kolomea sub Nr. 78 Nadworner Borftadt liegen- 
den feinen KTabulartórper bildenden Realität 
beftehend aus einem Bau- und Gartengrunde 
dann einem Wohn- und Nebengebäude der Ter- 
min auf ben 26. Feber 1874, den 18. März 
1874 und den 21. April 1874, jedesmal um 
10 Uhr Früh mit dem Beijage beftimmt, daf 
bei den erften zwei Terminen diefe Realität nur 
um ober ftber den Sdizgungawerth von 916 A 
40 fr. 5. W. und Dei dent dritten Termine auch 
unter dem Sdóbimngśwerthe wird  verdugert 
werden. 

1. Jeder Staujlujtige ifi gehalten cin 59,0 
Vadim vor dem Neginne der Lizitation zu er- 
legen, welcheg des Crftehers Heibehalten md in 
den Kaufpreis eingerechnet, hingegen den Mit- 
lizitanten gleth zuwiidgejtelli werden wird. 

2. Der Crfteher ift gehalten, den ganzen 
Kaufpreis mit Cinrechnung des erlegteu Va- 
diums binnen 30 Tagen nah Zujiellung Des 
rechtsträftigen Sefcheides uber bie Alnname des 
LigitationszPrototolls zur Gerichtawijjen|chaft zu 
erlegen, wo fodann ifu bas Cigenthiunadeiret 
ausgefolgt und in den Befią der Realität ein- 
geführt werden wird, widrigens aber das erlegte 
Vadium zu Gunften der Gläubiger als verfallen 
erflärt werden wird. 

ABogu die Kaufluftigen eingeladen werden. 

Vom £. £. Begietsgerichte, 

Kolomea den 20. Jänner 1874. 
(552 3—3) Gdiki. 

3. 1004. Bom f. É Begirtsgecihte zu 
Kolomea wird befannt gentaht, dag zur Ein- 
bringung der Forderung des Saul Majer Haber 
im Betrage von 30 fl. 6. 8. f. N. G. die ere- 
futive Feilbietung der dem Sdulbner Jura Bi- 
tejczuk gehörigen, feinen Tabulartórper bilben: 
den Realitat Str. 118 in Oskrzesińce naň den 
beigebrachten  Sigitationabebingungen bewilligt 
wird, zur Borname derjelben werden drei Ter- 
nine u. z. auf den 12. Märg 1874, den 26. 
Märg 1874, und den 16. April 1874 jedesmal 
um 10 Ur 8. M, mit bem Beifatze Deftimmt, 
bag Dei den erften zwei Terminen diefe Realität 
um über, oder um den Shigungówetth, hinge 
gen beim Dritten Termine auh unter bem 
Shägungswerthe wird veräubert werden. 

Die Sigitationa - Bebingnige und Das 
Shägungs-Protocol fónnen in der biergerichtli= 
hen Regiftratur eingefehen merben. 

Wozu die faufluftigen eingeladen werden. 

&. f. Bezirtsgerioi, 


(569 3—3) 


Kołomyja, am 1. ebruar 1874. 
Edikt, 
B 5097. Das È E Begirtsgeriht in Ty- 


śmienitz bringt gur SRenntnig, bag zur Gin- 
bringung deg durdy Gregor Rozdolski gegen die 
liegenbe Rachlagimajje deż Pantalemon Rozdol- 
ski erfiegten Betrag pr. 100 fl. 6. W. fammt 
den von 25. Jänner 1872 bis zum Zablungó: 
tage gu berechnenben 600 Binfen, der zżuertanne 
teu Gerichtśfojten pr. 5 fl. 58 tr. öft. IB., der 
€retutionstojten pr. 3 fl. 37 fr. 6. W. und der 
gegenwärtigen Crefutionstoften pr. 5 M. 37 Ér. 
5. W. nah bereits burchgefiibrten zwei erften 


Crefutionsgraden bie erefutive Berdugerung der 


der liegenden Rahlağpmaffe des Pantaleon Roz- 
dolski gefórigen sub C. N. 290 im Orte Ty- 
śmienitz auf der Stanielauer Borftadt liegen- 
den feinen 
Sdótgungś:Prototoll vom 4. Yuli 1873 auf 210 
fl. 6. W. abgejchagten Realität bewilligt; zu Die: 
jem Enbe drei Termine unb zwar auf den 26. 
Februar 1874, 6. Mórz 1874 und 13. Mórz 


zabulartórper bildenden, laut 


1874 mit bem Beijage beftimmt, bag bieje Rea- 


lität an erften gwei Terminen über oder um 
den Sdógungówertp, am Dritten Termine hin- 
gegen aud) unter dem Sdigungśwerthe veriugert 
werden wird. 


Das 100% Vadium beträgt 21 f. 6. W. 
Die Mizitationebebingnijje Eónnen in ben 
gewógniichen Amtajtunden in der Kiergerichtlichen 
Jtegijtratur etngejehen werden. 
Bom f. f. Begirtagerichte. 
Tyśmienitz, am 22. S$ómnet 1874. 
(506 3—3) Edyk t. 


Nr. 8037. C. k. Sąd powiatowy w No- 
wymtargu czyni niniejszem Sebastyanowi 
Para z miejsca pobytu I życia niewiądome- 
mu, że Wolf Kempler z Gronia wniósł pod 
dniem 17. Grudnia 1878. 1. 8087. przeciwko 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 6 złr. 62 
ct. w.a., który uchwałą z dnia 20. Stycznia 
1874. 1 8037. z terminem na dzień 5. Marca 
1874. do ustnej rozprawy wedle postępowa- 
nia zadekretowanym i z powodu niewiado- 
mego miejsca pobytu i życia zapozwanego 
ustanowionemu  kuratorowi Józefowi Para 
w Białce doręczonym został. 

Zapozwanego wzywa się zatem, aby 
wcześnie przed terminem wyznaczonym ku- 
ratorowi informacyę udzielił, na terminie 
sam albo przez innego obranego sobie peł- 
nomocnika stanął, gdyżby inaczej wyniknąć 
mogące skutki sam sobie przypisać musiał, 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Nowytarg, dnia 20. Stycznia 1874. 


(451 2—3) © fiundmadjung. 

B- 8282. Bom f. f. Begirtsgerichte Biala 

wird biemit befannt gegeben, dak zur Herein- 
bringung der dem Gr. A. Rosner wiber Susan- 
na Giirtler gemäh Bablungsauflage ddto Teschen 
9. Feber 1872 Jtr. 1158 zuftehenden Wetpfel: 
Forderung pr. 62 fl. 6. W. bie erefutive Feil- 
biethung ber gegnerijchen Realität C. N. 101 
alt 242 neu zu Alzen in zwei Terminen, am 
13. März und am 13. April 1874 jedesmal um 
10 Uhr Bormtatgś in Bureau N. II unter nah: 
fehenden Feilbiethungsbedingniffen abgehalten 
werben wird. 
1. Den Musrufspreis bilbet der Schake 
werth der obigen Nealität ©. N.101 alt 242 
neu in Alzen im Betrage von 1084 fi. 791 fr. 
unter welcheni jene Nealität an den beiden er- 
ften Terminen niht hintangegeben wird. 

2. Diefe Realität wird fanunt Bugehör 
nach dem Grumdbuche ohne Gewabrletjtung verz 
fauft. 

3. eder Lizitant bat vor der Feilbiethung 
cin Vadium von 100% des Ausrufspreijeś d.i. 
den Betrag pr. 105 f 47 fr. 6. W. in Baarem 
in Steatsjchuldverjchretbungen in Pfanbbriefen 
der galiz. ftänd. Ereditanftalt jammt Coupons 
und Talong, und gwar bie Merthpapiere, nach 
dem aug dem legten Jeitungsblatte erfichtlichen 
Wiener Courfe zu Händen der Lizitationstome 
mijfton zu erlegen. 

4. Der Sdhagungśatt und Grundbuchauśc 
zug dann die Feilbiethungsbebingnifje fönnen bei 
Dem f. f. Bezirisgerichte Biala und der Ausweis 
dber Grundentlaftungójchulbigteiten und Steuern 
bei bem Ë. , Steucramte in Biala eingefehen 
werden. 

Giezu werden Kaufluftige eingeladen. 

Biala, am 26. Dezember 1873. 
(467 2—3) Edyk t 

Nr. 64282. C. k. Sąd krajowy ustana- 
wia celem doreczenia uchwały  tabularnej 
z dnia 31. maja i1S73 L. 24019 na żądanie 
p. Karoliny Moser wydanej a dotyczącej in- 
tabulacyi p. Karoliny Moser za właścicielkę 
Sumy 400 zł. zpn. na prawach dzierżawnych 
i kaucyi 500 zł, na majętności Królin dla 
Salamona Majera hypotekowanej, p. Ludwi- 
kowi Krajewskiemu z miejsca pobytu niezną- 
nemu, kuratora w osobie p. adw. Janowicza 
io tem go niniejszem Edyktem uwiadamia, 
ażeby się z tymże zastępcą porozumiał lub 
innego zastępcę sądowi oznajmił gdyż w ra- 
zie przeciwnym sam sobie niekorzyści wynik- 
nąć mogące przypisze, 

4 c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 13. grudnia 1873. 

% 
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(420 3—3) Edykit. 

Nr 46933370. C. k. Sąd powiasowy 
Tłumacki, zawiadamia niewiadomych z miej- 
sca pobytu Henryka hr Dzieduszyckiego i 
Teodozyę br. Dzieduszyckę lub ich z miejsca 
pobytu niewiądo sych spadkobierców, że z 
powodu wydanego, przeciw nim przez Sebe- 
styana Chr.anos skiego pozwu pto 389 złr. 
75 ct. a. w. ustanowiony został, dla tychże 
kuratorem p. Alfred Ornstein c k. Nota- 
ryusz w Tłumaczu i do obrony termin na 
28 Kwietnia 1874 o godzinie !0. rano wy- 
znaczono. O czem się niewiadom;ch z pobytu, 
zawiadamia o tem, aby w oznaczonym cza- 
sie sami się jawili lub ustanowionamu kura- 
torowi potrzebne dowody obrony udziekli, 
lub innego zastępcę sądowi donieśli inaczej 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 


przypiszą. 
Tłumacz dnia 9. Grudnia 1873. 
(423 3 —3) Edict 
Nr. 10920. Das f. E Begirtsgerichi in 


Brody gibt befannt, es babe unterm 4. De- 
cember 1873 Bal 10920 Berisch Schapıra 
eine Rlage gegen die liegende Nachlagmajje der 
in Brody verftorbenen Rachel Tauber und 
Chane Fried wegen Mitdjtellung einer Stirn- 
binde im Berthe von 120 fl. gegen Zahlung 
der Darlehens - Summe von 60 fl. 5. W. H. g. 
ausgetrugen, gu deren fummarijchen Verhand- 
lung der Termin auf den 18. Mórz 1874 
9 Uhr Früh beftimmt wird, und zur Wertre: 
tung Der liegenben Jlachlapmajje nach Rachel 
Tauber, der Curator in der Perjon des Herrn 
Adv. Dr. Weisstein beftimmt ift. 
Bom F. f. Begirfsgerichte. 
Brody, 2. Jänner 1874. 


(4:5 3-3) Edykt. 

Nr. 4748 C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach wzywa Leona Koniora, Maryannę La- 
szczek i Kat.rzynę z Foltynów 1. śl. Kołek 
2. śl. Konior których miejsce zamieszkania 
nie jest wiadome, aby w przeciągu jednego 
roku tym pewniej swojeoświadczenia do przyję- 
cia spadku po zmarłym w dniu 20. Czerwca 
1871 Macieju Koniorze tutaj do c. k. Sądu 
wnieśli, gdyż w przeciwnym razie, spadek 
ten jedynie z temi którzy do takowego pra- 
wem przepisane deklaracye wniosą i z ku- 
ratorem dla nieocecnych ustanowionym prze- 
prowadzonym będzie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kęty, dnia 29. Grudnia 1873 
(121 3—3) ©bwieszczenie. 

Nr. 431 C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rem mieście Annie Zuffek z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej a wrazie jej śmierci tejże 
spadkobiercom z życia i miejsca pobytu ró- 
wnie niewiadomym niniejszem oznajmia, iż 
w skutek proźby Jana i Henryki małżonków 
Waynerów de pras. 26. Stycznia 1874 1. 481 
uchwałą z dnia 31. Stycznia 1874 1l 431 
na wyekstąbulowanie i wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 1C0 zł. m. k. na rzecz 
jej w stanie biernym realności pod N. 383 
w Starem mieście ut dom. tom. II. pag. 
592 n. on. WII intabulowauvego zezwolono 
i dotyczącą rezolucyę ustanowionemu dla 
niej kuratorowi ad actum p. c. k. notarju 
szowi Dr. Leonowi Fruchtman w Starem mie- 
ście doręczono. 


Stare miasto 31. Stycznia 1874. 
(4323-3) Edykt. 

Nr. 4335 C. k. Sąd powiatowy w Żyw- 
cu zawiadamia niniejszym edyktem Marcina 
Hałenowskiego z miejsca pobytu niewiado- 
mego, że przeciw niemu Jan Stefko z Wie 
prza pod dniem 23, sierpnia 1873 do 1. 4535 


8 


2. Kwietnia 1874 o godzinie 9. rano ozna: | przeniesienia ciężarów prawa propinacyi wraz 
czono. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego | ż karczmą pod N. 7. igruntem pod N. par- 


jest niewiądomem, przeto c. k. Sąd powia- 
towy w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego Walentego 
Obtułowiczą kuratorem nieobecnego usta- 
nowił z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego przeprowadzo- 
nym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne do obro- 
ny dokumenta ustanowionemu dla niego za- 
stępcy udzielił lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i otem c. k. Sądowi powiatowe- 
mu doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków użył w razie bo- 
wiem prze.iwnym wynikłe z zaniedbania skut- 
ki sam sobie przypisać by musiał. 

Zywiec dnia 31. Sierpnia 1873 


(483 3-3) Edykt. 


Nr. 4442 C. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Fran- 
ciszka Studenckiego, że przeciw ni.mu Šta- 
nisław Wilczek, skargę o 327 zł. wniósł, 
w skutek której termin na dzień 2. kwiet- 
nia 1874 wyznaczonym został. 

Wzywa się przeto Franciszka Studen- 
ckiego by Jana Dielewicza jako kuratora 
dla niego ustanowionego należycie poinfor- 
mcwał, lub innnego zastępcę mianował, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sam sobie 
przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Żywiec, 2. Października 1873. 
(434 3-3) Edykt. 

Nr. 64572 Lwowski e. k. Sąd krajowy 
celem doręczenia swej dzisiejszej uchwały 
tabularnej do L. 39147 z zawiadomieniem 
wierzycieli hipoteczoych dóbr Klucznikowice 
o zamiarze właściciela tychże dóbr Adolfa 
Dembińskiego wyłączenia z takowych bez 


a 


MWoniesienia prywatne, 


g92000000050006000000606006G602 


IKundmachung. 


Am 13. August 1878 wurde mir auf 
dem Wege zwischen Kolbuszowa und Głogów 
mein Reisekofer gestohlen, in welchem sich 
nebst Kleidern meine Doctorats-Diplome aus 
der Medizin, Chirurgie und Geburtshilfe, die 
ich an der Wiener Hochschule erlangt habe, 
Taufschein und andere Zeugnisse befanden. 
Indem mir bis jetzt misslang die oben er- 
wahnten Diplome, Taufschein und Zeugnisse 
zurickzubekommen, so bin ich gezwungen 
um die Duplicate einzureichen, und erklare 
hiemit, dass die auf meinen Namen ausge- 
stellten Doctorata-Diplome, Taufschein und 
Zeugnisse im Originale gar keinen Werth 
haben, und jeden, der sich mit diesen legiti- 
miren wollte, far einen gemeinen Betrüger. 

Lemberg den 15. Februar 1874. 


Dr. Josef Malaczyński 
(580 1—3) Päckergasse Nr. 12. 


000000906990209006303200039080365 


460000€00500000390009080030300 
2806809490083R6006082080688066669G66. 


Peszt w Styczniu 1874, 


60 LISTY H 


Kupony 


i Union - Bank; 


w PRADZE Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w LINCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga, ; 
w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 


w BERLINIE pp. Meyer et Comp. 


IRCA we Lwowie, 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 
Listy hipoteczne mogą według prawa 
D. P. XXXVIII nr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych, na lokowanie kapitałów zakładów 
zorem rządu stojących. na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i ćsepozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano- 
wienia z dnia 17go grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi małżoń. 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya. 
Ogólna suma w obiegu „będących Listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 
płatne dnia lgo marca i go września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28go lutego każdego ro- 
ku, z których jedne 1 drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 


wypłacają bez wszelkiego stracenie: 
we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER- 
NIOWCACH, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo - austryackiego Towarzystwa eskontowego 


w WARSZA WIE p. Leon Epstein. 


C. k. uprzywilejowany galicyjski Sj 


AKGYJNY BAVK HIPO 


w ycaje 


Ii 


DOEDREWE REZ 


IPOTEGZNE 


PRE 


f, 


z dnia 2go lipca 1868 
publicznych, pod nad- 


EM. TETN 
SRAN a ŻA PSA 


ONN 


celi. 419 i 1919 ustanawia kuratora p. ad- 
wokata Dr. Popiela z zastępstwem p adw. 
Dr. Janowicza dla niewiadomych prawo na- 
bywców i spadkobierców masy pupilarnej Ś. p. 
Wincentego Dembińskiego, tudzież dla Pau- 
liny i Maryanny i Tekli Dembińskich wia- 
domych lecz z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców tejże mesy pupilar- 
nej śp. Wincentego Dembińskiego na owych 
dobrach z pretensyą 1025 zł. m. k. hipo 
tekowenej, konkurujących. 

O tem pomienionych niewiadomych in- 
teresantów przez niniejszy edykt zawiąda- 
miamy. 


Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 27. Grudnia 1873. 
(436 3—3) Edyk t. 


Nr. 74602 C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa niniejszym edyktem nieznanych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców ś p. 
Wiocencji z Truskolawskich Dobrowolskiej, 
ażeby pretensye swe z powodu następującej 
w stanie biernym dóbr Markowce i Dudyń- 
ce wedle Dom. 54, str. 427 n. 12 cięż. 1str. 
433 n. 7 cięż. zaprenotowanej pozycji dłu- 
źnej: na podstawie aktu darowizny przez 
Onufrego Truskolawskiego 5. kwietnia 1508 
zdziałanego i Dom. cod. str. 428 n. 4. wł:s. 
intabulowanego, którego ustępem 6. tenże 
Truskolawski bratanicy swojej Wincencyi 


O LD EE a A NE io R E o a o ED E D E E YN a A D E Sa C e A NONE YZNO WY NĄ 


C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i 


41/ proc. płatne w 8 
5 14 


5 Ue 3% 30 
6 ” 60 
612 » 90 


Wszystkie asygnacye 


(507 2—%4 
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brany 


wie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 15. lutego 1874 


WYGNACYI 


57 71 
kasowe przed 15 Lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o 1o 
5 procentowe od 23. Lutego b. r. tylko po Alo % 


519 33 " Jl. Marca ” ” „ 5 0% 
6 E 37 15. A w LEJ ” 519 0 
6h p „ 15. Kwietnia „ MERE: 
7 n „ 15. Maja U) 3 y 6l 0% 


z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 
MWOÓWY 14. Lutego 11:77 U. 


Adama Truskolawskiego córce sumę 10,000 zł. 
pol. w ten sposób zapisał, że obowiązał sy- 
nów swoich, jako dziedziców swego majątku 
aby tejże Wincencyi, aż do jej pełnoletności 
i zamążpójścia od tej sumy procenta opła- 
cali, sam zaś kapitał po jej dojściu do wie- 
lolstności i zamąż pójścia jej wypłacili, gdy- 
by zaś pierwej zmarła, kapitał przy sobie 
zatrzymali, obowiązek Teofila Tomasza Ale- 
ksandra i Cyryla Franciszka Truskolawskich 
wypłacenia Wincencji Truskolawskiej sumy 
10.000 zł. pol. na rzecz masy leżącej śp. 
Wincencyi z Truskolawskich Dobrowolskiej 
się prenotuje najdalej do dnia 30, Marca 
1875 w tym sądzie tem pewniej zgłosili, ile 
że po bezskutecznym upłynięciu tego termi- 
nu wykreślene powyższej pozycyi dozwolo- 
ne będzie. 
Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 10. Stycznia 1874 


(449 3—3) Edy Kk t. 


L 2218. C. k. sąd delegowany miejski 
do spraw cywilnych w Krakowie jako Instan- 
cya kuratelarna podaje do wiadomości, że 
Adam Krupiński rękodzielnik, lat 34 liczący 
wskutek ucanwały c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 22. listopada 1873 1. 25948 
za obłąkanego uznanym, i że kuratorem 
tegoż p. Feliks Bojanowski, właściciel re- 
alności w Krakowie zamianowanym został. 


Kraków dnia 28. stycznia 1874. 


przez Filie w Krako- 


Y R 


ANO 


dni po wypowiedzeniu 


09 niżej a mianowicie: 
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Dyrekcya. 


mame A a 


© P A 
JS Fabryka maszyn .„.Widats István gépgyára“ "Zaj 
v Peszcie, Zweihasengasse Nr. 8B. _ è 
Przy zbliżającej się wiośnie, ośmielamy się zwrócić uwagę P. T. Panów gospodarzy na znane im z najlepszej strony 
od dawnych lat fabrykaty, i polecamy szczególniej nasze pingi Vidals, które odtąd bez wyjątku zaopatrujemy w stalowe trzusła 
i lemiesze nie podwyższając dotychczasowej ceny, z nawrotnemi kolcami z kutego żelaza, co zapobiega zwykłemu dawniej ła- 
mania się części drewnianych; — jakoteż okopywacze, hakowee, etksiyrpatory, - 
rzędowe z systemem łyżkowym, 3 i 4 rzędowe na buraki, rzepak i kukurydzę; zażywające dobrej sławy karczowniki „Vidats* 
nie mniej i mało jeszcze znaną maszynę Bernolela do odsiewania kenkoln i młocarnie z zastósowaniem siły ręcznej, końskiej 
lub parowej, z których dla mniejszych gospodarstw zalecamy szczególniej maszyny ręczne o sile 1 lub 2 koni, nakoniec naszą 
stałą maszynę parową, która na wystawie wiedeńskiej medalem za posięp odznaczoną została. 
Ilustrowane cenniki przesyłamy na żądanie gratis i franko. 


j walre; także szerokorzutne siewniki 


Widaats István gépgyára 
Thuroczy György w Peszcie. 
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C. k. uprzyw, 
Karola 


W miejsce wszystkich 


$ 
je 


JaA 
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ANNONA 


ę 


nicą, zaprowadza się z dniem 


miopłodów nowa bezpośrednia 


szym ekonomacie w Wiedniu. 


FIONN 


GP Rutwy CSAC Ë £* » 


wadzonych bezpośrednich, wyjątkowych i specyalnych taryf wraz 
z dodatkami dla transportu zboża, owoców strączkowych i wy- 
robów mełnych, w ilościach najmniej 200 centn. ełow. do jedne- 
go listu frachtowego z galicyjskich i romuńskich stacyi za gra- 


nia teraźniejszej wyjątkowej taryfy dla transportu zboża i zie- 
większa ilość zagremicznych stacyi wcieloną została. 
Dotyczące taryfy nabyć można tak w naszych stacyach 


związkowych, jakoteż przy Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w na- 


Lwów, w lutym 18/4. 


kolej galie. 
Ludwika. 


od 24. listopada r. z. zapro- 


10. lutego r. b. na czas trwa- 


taryfa wyjątkowa, do której 
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Dyrekcya ruchu. 


